
11 wybrańców kapitanatu PZPN,którzy w niedzielę reprezentować będą barwy Polski w meczu z Czechosłowacją. Od lewej: Jurowicz, Flanek, Janduda, Wieczorek, Cebula, * Susz.czyk, Ąlszer,
Cieślik, Kohut, Gracz, Mordarski Archiwum Sportu
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Piłkarze walczą na 2 frontach
Międzynarodowe spotkania

sportowców polskich z 
Czechosłowacją odbywają 

się w tradycyjnej już atmosferze 
przyjaźni i braterstwa. Odrodze­
nie polskiego sportu po drugiej 
wojnie światowej złączone jest 
w dużej mierze z pomocą naszych 
przyjaeół z Czechosłowacji. Nie 
da się dziś zliczyć zespołów i

JOSEF VOGL — PRAGA
r •

MECZ PRZYJAŹNI i BRATERSTWA
O RAZ DRUGI od zakończenia drugiej wojny światowej 
przyjeżdża do Polski najlepsza reprezentacyjna drużyna pił­
karska Czechosłowacji, by w Warszawie na stadionie Woj­

ska Polskiego zmierzyć się z'reprezentacją Polski.
Czechosłowaccy piłkarze przyjeżdżają w gościnę do bratniego 

narodu polskiego z prawdziwą radością. Łączy nas bowiem nie tyl­
ko krew słowiańska, ale i ta sama idea postępu, wyrażająca się 
we wsoólnym wysiłku budowania socjalizmu tak w Polsce jak i w 
Czechosłowacji. W tym wysiłku sportowcy obu państw stoją 
w pierwszych szeregach budowniczych.

W Czechosłowacji wychowanie fi 
zyczne i sport, a zwłaszczai jego 
najbardziej ludowa dziedziną — 
piłka nożna, przeszła od czasu 
zwycięskich wydarzeń lutowych 
roku 1948,,kiedy, to. klasa robot­
nicza ujęła władzę w swe' ręce, 
wielki proces rozwojowy, proces 
lego rodzaju, jakiemu nie uległa 
chyba żadna inna gałąź czechosło 
wackiej kultury fizycznej w tym 
czasie.

Nawet za cenę chwilowych nie-

Obsada sędziowska 
na zawody 

CSR — POLSKA
Zawody międzypaństwowe 

prowadzić będzie sędzia wę­
gierski Harangozo, który zna­
ny jest zawodnikom naszej re­
prezentacji z zeszłorocznych 
zawodów Czechosłowacja — 
Polska, rozegranych w Witko­
wicach oraz z zawodów Rumu­
nia — Polska, które odbyły się 
14 maja br. we Wrocławiu.

Ńa linii sędziować będą pol­
scy sędziowie międzynarodowi 
Cober ze Śląska i Przybysz z 
Bydgoszczy.

powodzeń przeprowadzona zosta­
ła tu akcja mająca na celu o- 
czyszczenie szeregów z resztek 
elementu burżuazyjnego, tak że 
czechosłowacka piłka nożna we­
szła na nową drogę, na drogę od­
powiadającą socjalistycznemu po 
jęciu sportu. Daleko jeszcze je­
steśmy od celu naszych usiłowań, 
ale. już dzisiaj, gdy proces odra­
dzania się piłkarstwą jest w peł­
nym toku, stwierdzić można 
pierwsze pozytywne rezultaty.

Na właściwej drodze
Główne zainteresowanie skupia 

się naturalnie na nowym, wystę­
pującym na widownię pokoleniu, 
które jest najmniej obciążone 
dziedzictwem przeszłości. Igrzy­
ska Sportowe Młodzieży Robotni­
czej — ta nowa forma'współza­
wodnictwa dorastającej młodzie­
ży czechosłowackiej na polu spor 
tu i wychowania fizycznego — 
przyniosły nam już w pierwszym 
roku swego istnienia bezcenne do 
świadczenia i udowodniły, że dro 
ga, na którą weszliśmy, jest słusz 
na i prowadzi do osiągnięcia za­
mierzonych celów.

Wśród młodzieży fabryk i na­
kładów pracy odkryliśmy właśnie

№

DALSZY CIĄG STI

Skład CSR na mecze z Polską
jeszcze nie ustalony

PRAGA, (tel. wł.) Składy reprezentacji piłkarskich CSR na 
mecze z Polską w Warszawie i Brnie nie zostały jeszcze defini- 
nitywnie ustalone.

Według wiadomości z Pragi do drużyny A wyznaczeni'zostaną: 
Moravek, Jonak; Venglar, Krasnohorsky, Steiner; Traka, Vlk, Bi- 
can, Benedikovic; Malatinsky, Hlavacek, Pażicky, Cejp, Zdzarsky 
i Pesek.

Druga reprezentacja CSR zestawiona będzie z następujących 
zawodników: Pavlis; Markusek; Mach, Benes; Starosta, Sajer, Va- 
lousek, Fiser; Kyapil, Majer, Putera, Svoboda, Pluskał, Crha, 
Gresse. —

Helena Rakoczy 
ma nogę w gipsie

KRAKÓW- Wypadek, jakiemu 
uległa mistrzyni świata Helena 
Rakoczy w czasie odbywających 
się w ub. czwartek na stadionie 
WP. w Krakowie popisów gimna­
stycznych, okazał się poważniej­
szy aniżeli się początkowo spo= 
dżięwano. Skostniała z zimna Ra­
koczy przy ćwiczeniach na porę­
czy doznała tak silnego uderze­
nia, że nastąpił wysięk w kola­
nie.

Od soboty Rakoczy ma nogę w 
gipsie. Kuracja potrwa prawdo*  
podobnie dłuższy czas tak, że u- 
dział Rakoczy w mistrzostwach 
gimnastycznych Polski, które od­
będą się w listopadzie, stoi pod 
znakiem zapytania.

zawodników, którzy natychmiast 
skoro to tylko było możliwe od­
wiedzali nasz kraj, by zaprezen­
tować tu najnowsze swoje zdoby­
cze i w ten sposób przyśpieszyć 
nasz powrót na międzynarodową 
arenę.

Przybywali nie tjdko piłkarze, 
gościliśmy również wielu zna­
komitych trenerów i instrukto­
rów. Bo w żadnej też z dziedzin 
sportu polsko - czechosłowackie 
kontakty nie były tak intensywne 
■jak właśnie w piłce nożnej. Nim 
piłkarze polscy rozegrali swój 
pierwszy międzypaństwowy mecz, 
mieli dziesiątki okazji sprawdzić 
swe umiejętności w spotkaniach 
z drużynami czechosłowackimi. 

-Stąd właśnie'wywodzi się poważ­
ny wpływ czechosłowackiej szko 
ły na naszą piłkę nożną, wpływ, 
który łatwo stwierdzić można na 
licznych zespołach naszej ekstra­
klasy.

Międzypaństwowe spotkania 
Polska — CSR były więc w pew­
nym stopniu egzaminem dla na­
szych piłkarzy, egzaminem ' tym 
poważniejszym, iz przeprowadzał 
go główny ■ niejako nauczyciel. 
Pierwszy mecz w Pradze rozegra 
ny 30 sierpnia 1948 zakończył 
się pełnym triumfem naszych 
przyjaciół. Rok później polski foot 
bal odniósł jeden z największych 
swych sukcesów. W Warszawie 
wygraliśmy z CSR 3:1. Wielka

Kto broni naszych barw ?
WARSZAWA. Kapitanat Sportowy PZPN po wysłuchaniu opinii tre­

nera węgierskiego Seidla ustalił na poniedziałkowym posiedzeniu zarządu 
następujący skład dwu reprezentacji Polski na mecze piłkarskie z Czecho­
słowacją w dniu 22 bm

I REPREZENTACJA NA MECZ W WARSZAWIE
Jurowicz, Janduda, Flanek, Suszczyk, Cebula, Wieczorek, Alszer, Cieślik 

Kohut, Gracz i Mordarski.
Rezerwę stanowią pozostali piłkarze kadry państwowej.

II REPREZENTACJA NA MECZ W BRNIE
Borucz, Sobkowiak, Glimas, Słoma, Szczurek, Szczepański, TranJplsZ, 

Anioła, Brejter, Krasówka i Wiśniewski.
REZERWA: Stefaniszyn, Barwiński, Narloch, Rajtar.
Wyjazd II reprezentacji do Brna nastąpi w czwartek, 19 bm.

€SR*Poïska  na żużlu
dochodzi do skutku

Mecz „Czechosłowacja — Polska“ na żużlu dochodzi do skutku. 
Reprezentacje obu zaprzyjaźnionych państw zmierza, się ze. sobą 
w niedzielę 22 bm. na torze żużlowym we Wrocławiu. Czesi za­
powiedzieli przyjazd w najsilniejszym składzie, z Rosikiem, ;Sta- 
nislavem, Lucakiem i Hayelką na czele. W drużynie polskiej brak 
będzie niestety tego, na którego najbardziej liczyliśmy dotychczas 
— Alfreda Smoczyka.

Czy Olejniczak, Kołeczek, Ka­
pała i pozostali nasi reprezentan­
ci zdołają zastąpić tragicznie 
zmarłego mistrza Polski? Czy zdo 
łaja pokonać — tak jak miało to 
miejsce dwa lata temu —. zespół 
czechosłowackich rutyniarzy? Oto 
pytania, na które starają się 
znaleźć odpowiedź . wszyscy sym­
patycy wyścigów na żużlu.

!

Piękne zwycięstwo siatkarek 
na mistrzostwach Eurony

W pozostałych meczach ponie­
działkowych/siatkarki ZSRR zwy 
ciężyły bez większego wysiłku 
Węgierki w trzech krótkich se­
tach, a spotkanie drużyn męskich 
CSR — Bułgaria zostało przer­
wane na skutek zapadających 
ciemności po wygraniu pierw­
szych dwóch setów przez Czecho- 

__________ . śłówację przy stanie 11:7 dla CSR 
strzowskiego Sukces naszych siat. w secie trzecim. Dalsze losy tego 
karek potwierdził raz "jeszcze'we meczu nie" zostały jeszcze zadecy 
wątpliwy ich postęp w porówna­
niu do roku ubiegłego.

SOFIA (tel. wł.) Poniedziałek, 
trzeci dzień mistrzostw Europy 
w siatkówce, był wielkim dniem 
siatkarek polskich. Reprezentant­
ki nasze pokonały bowiem Cze­
chosłowację, notowaną stale na 
drugim miejscu 
drużynie ZSRR, stając się tym sa 
mym niemal

po znakomitej

stuprocentowym
kandydatem do tytułu wicemi-

dowane, ponieważ oba zespoły 
nie mogły dojść do porozumienia:

Trójka naszych reprezentantek w siatkówce, która walnie przy­
czyniła się do zwycięstwa naszego zespołu .nad CSR na mistrzo­
stwach Europy w Sofii. Od lewej: . Englisz, Wojewódzka i Za­
krzewska. . Foto: Link

Czechosłowacy żądali dokończe­
nia meczu z zaliczeniem rozegra­
nych już setów, natomiast Bułga­
rzy domagali się ponownego ro­
zegrania całego spotkania.

We wtorek siatkarki nasze pau 
zowały, walczyli natomiast siat­
karze, mając za przeciwników 
mistrzowską drużynę świata — 
ZSRR. Jak było do przewidzenia, 
reprezentanci nasi nie byli w sta 
nie wiele zdziałać w meczu z fe­
nomenalnie wprost zagrywający­
mi zawodnikami radzieckimi. Zda 
niem naszego kierownictwa, siat­
karze ZSRR wykazali jeszcze lep 
szy poziom, niż podczas swych 
występów sprzed dwóch lat w 
Polsce. Polacy, pomimo iż wło­
żyli do spotkania tego całą posia­
daną ambicję i umiejętności, mu 
sieli ulec przeciwnikom, zdoby­
wając w trzech setach 16 punk­
tów.

W drugim wtorkowym spotka­
niu drużyn męskich dużą niespo­
dziankę sprawili Węgrzy, którzy 
zdecydowanie pokonali Rumunię, 
wykazując olbrzymi postęp w po

Spróbujmy ustalić najpierw nie 
ogłoszony jeszcze dotychczas 
skład naszej reprezentacji. Olej­
niczak i Kołeczek — dwaj nowo- 
kreowani wicemistrzowie Polski 
na żużlu — to pierwsi,, najpew­
niejsi kandydaci. Na 3 m. należa­
łoby postawić Sucheckiego. Na po 
zostałe trzy miejsca w reprezen­
tacji jest aż pięciu kandydatów: 
Kapała, Spyra, Maciejewski, Dziu 
ra i Kaznówski. Spyra pokonał 
w mistrzostwach Polski Maciejew­
skiego i Kaznowskiego, byłmaj- 
szybszym po Olejniczaku, zawo­
dnikiem mistrzostw, a Kapale 
uległ bez walki, na skutek defek­
tu maszyny. Młody i ambitny za­
wodnik, mający już pewną rutynę 
międzynarodową zyskaną w me­
czach „Katowice — Amsterdam" 
w r, ub. i .„Rybnik. — Karwina“ 
w ub. mieś., — wydaje się 
najpewniejszym kandydatem.

Inauguracyjne 
posiedzenie 

MKKF 
wNowejHucie

W niedzielę, dnia 22 bm. 
odbędzie się w Nowej Hucie 
inauguracyjne posiedzenie 
Miejskiego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej. Na posiedzeniu 
obecny będzie przewodniczą­
cy GKKF poseł Lucjan Mo­
tyka, który w piątek przyjeż­
dża do Krakowa,
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Z występów naszych siatkarek w Sofii
zawodniczkom radzieckim, toteż, po­
mimo iż zagrały z ni bywałą ambi­
cja i poświęceniem, przegrały zdecydo 
wanie.

3HSSW1
równaniu clo roku poprzedniego. 
Rumuni natomiast zawiedli kom 
pletnie, grając znacznie słabiej, 
aniżeli podczas swych tegorocz­
nych występów w Polsce. Nie­
oczekiwanym wynikiem zakoń­
czyło się również spotkanie ze­
społów żeńskich Rumunii i Buł­
garii. Zwyciężyły Bułgarki, od­

nosząc tym samym pierwszy suk 
ces nad Rumunkami po trzech 
przegranych kolejno spotkaniach.

Wyniki poszczególnych meczów 
przedstawiają się następująco:

Polska — 
Czechosłowacja 

3:1 (15:9, 15:3, 11:15, 
17:15)

10-tysiączna publiczność, porwa­
na pO prostu doskonałą grą polskich 
siatkarek, dopingowała je bezustan­
nie. Polki wystąpiły w tym samym 
składzie, co i przeciwko Bułgarii, a 
więc: Zakrzewska, Kubiakówna, Wo­
jewódzka, Gruszczyńska, Englisz i 
Szczawińska. Pierwszego seta wygry­
wają po zaciętej walce Polki, by w 
następnym pozwolić zdeprymowanym 
nieco Czechoslowaczkom zdobyć zale­
dwie 3 pkt. W seęie trzecim nasze re­
prezentantki grają jakby słabiej, co 
wykorzystują, przeciwniczki, które po 
przeprowadzeniu w swym składzie 
zmian, wygrywają do 11. Czwarty 
set — to niesłychanie zacięta walka 
c każdą pitkę, w którym przez długi 
czas ważyły sie losy obu drużyn. 
Większe opanowanie i lepsza gra Po 
lek pozwoliły im w końcu na ro.z- 
slrzygnięcie na swoją korzyść seta, a 
zarazem i całego spotkania. Sędzio­
wał bardzo dobrze Czynilin (ZSRR).

Bułgaria — Rumunia 
3:1 (9:15, 15:9, 15:8, 15:0)

Rumunki, po przegraniu drugiego 
seta, załamały sie, ulegając w efekcie 
dobrze dysponowanym w tym dniu 
Pulgarkom. Wynik ten stanowi jedną 
z dalszych niespodzianek mistrzostw.

Czechosłowacja — 
Bułgaria 2:0 (16:14 15:1, 

11:7)
Czechosłowacy mieli w dwu pierw­

szych setach ciężką przeprawę z ofiar­
nie grającymi Bułgarami, dzięki jednak 
lepszej technice zdołali rozstrzygnąć 
je na sowją korzyść. W secie trzecim 
przy stanie 11:7 dla Czechosłowacji 
spotkanie zostało przerwane na sku­
tek ciemności.

Węgry — Rumunia 3:0 
(15:10, 15:7, 15:2)

niczki mieć będą drużynę ZSRR. 
Spotkanie powyższe będzie dosko 
nałym sprawdzianem formy na­
szych reprezentantek. Choć co 
do wyniku ostatecznego nie ma­
my złudzeń, spodziewamy się od 
nich takiej gry, jak w roku ub. 
w Pradze vz pierwszym secie me­
czu z drużyną radziecką, kiedy 
to potrafiły one nawiązać równo­
rzędna. walkę z mistrzyniami 
świata. /

Siatkarze nasi grają dziś z Buł 
garią. Będą mieli więc okazję do 
rewanżu za.doznaną w roku ub. 
na mistrzostwach świata porażkę 

’ 2:3. Sądząc, po formie wykaza­
nej przez naszych reprezentan­
tów w meczu z CSR, mamy pra-

wo oczekiwać od nich zwycię­
stwa.

W piątek walczyć będą tylko 
siatkarki, mając za przeciwnicz­
ki Rumunki.

Jeśli grać będą, tak, jak 
dotychczas, winny to, jak i ostat­
nie swe spotkanie (z Węgrami w 
niedzielę), rozstrzygnąć na swoją 
korzyść. Te dwa punkty dałyby 
naszym reprezentantkom w < 
cie tytuł wicemistrzowski.

Siatkarze ostatnie swoje 
mecze rozegrają z Węgrami 
bota) i Rumunią (niedziela), 
nik spotkania z Węgrami 
kwestią otwartą, natomiast z Ru 
munami powinni wygrać.

Prasa CSR o zwycięstwie 
polskich siatkarek

efek-

dwa 
(so- 

Wy- 
jest

i

I znów sensacja! Rumuni, którzy 
rozegranych dotąd 8 spotkaniach

w
z

Węgrami nie przegrali żadnego, mu- 
sieli w meczu tym uznać wyższość 
zespołu madziarskiego. Drużyna ru­
muńska stawiała jeszcze pewien o- 
pór w secie pierwszym, by w dwu 
następnych oddać inicjatywę zupełnie 

’ w ręce Węgrów.

Zwycięstwo polskich siatkarek r.ad 
reprezentacją Czechosłowacji na mi­
strzostwach Europy w Sofii wywołało 
duże wrażenie w świecie sportowym 
CSR„
Pismo „Prace“ tak pisze o tym meczu: 

„Zwycięstwo Polski nad CSR jest 
niespodzianką. Zawodniczkom czecho 

„słowackim wiele kłopotu sprawiały 
ostre i silne serwy Polek. Również .

w grze przy siatce 
ki, które operowały 
zyjnymi ścięciami, 
fatalnie blokowały.
CSR rozegrała się 
cim secie, w czwartym secie repre­
zentantki prowadziły nawet 15:14 i 
przy tym stanie miały trzy setboie. 
Polki miały jednak lepszą końcówkę 
i rozstrzygnęły mecz na swą ko­
rzyść“.

ZSRR — Polska 3:1
(15:4, 15:5, 15:7)

Sucha

ZSRR — Węgry
3:0 (15:6, 15:7, 15:4)

Siatkarze radzieccy zagrali w tym. 
meczu nadzwyczajnie Polacy, pomi­
mo, iż nie grali słabiej niż w meczu 
z Czechosłowacją, nie mieli nic do 
powiedzenia, przegrywając, pomimo 
ambitnej i ofiarnej gry, w wysokim 
cyfrowo stosunku.

* * *

Siatkarki węgierskie nie byłv 
stanie zagrozić poważniej doskonałym

w
Dzisiaj, 

grać będą 
karki. Te

to jest we czwartek, 
nasi siatkarze i siat- 
ostatnie za przeciw-

Na ostatniej konferencji PZN w 
Krakowie, komisja wyszkoleniowa po 
stanowiła zmienić dotychczasowy 
pian treningów, dla kadry narciar­
skiej. Wygłoszone referaty przez ob. 
Ziembę, trenera Orlewicza , Kozdru- 
nia wskazały na dotychczasowe błędy. 
Przeprowadzona samokrytyka dała 
wskazówki na przyszłość. Nie należy, 
jak dotychczas, organizować obozów 
długotrwałych i skoszarowanych dla 
zawodników oraz treningów żespolo- 
przeprowadzać treningów zespoło­
wych (szablonowych) dla biegaczy. 
Wprowadzona została natomiast gim­
nastyka przyrządowa.

Wygłoszony został również referat 
o skokach na słomie. Uznano tego ro­
dzaju trening za wskazany i postano

Przed meczem żużlowym CSR—Polska
’ 111 ł i - H i i

Pominęliśmy tu trzech zawodni 
ków, których ew. start w repre­
zentacji 
tania ze 
nieśione 
kowiak, 
ski.

A nasi przeciwnicy? Rosak, Lu 
rak i Stanislav to „trzej muszkie­
terzy“ czechosłowackiego sportu

stoi pod znakiem zapy- 
względu na kontuzje od 
w Krakowie. Są to Kra- 
Zenderowski i Malinow-

u

Według dotychczas nade- 
szłych meldunków w woj. kra­
kowskim wzięło udział w nie­
dzielnych marszach jesiennych 
93.875 osób. Z liczby tej przypada 
na Kraków 27.133, Nową Hutę 
12.000, powiaty 54.737.

— Jedyne zawody piłkarskie o 
mistrzostwo klasy A które odby­
ły sicę w ub. sobotę, przyniosły 
zwycięstwo Spójni nad Ogniwem 
I B 2:1 (1:1) W obydwu druży­
nach zawiodły ataki. Bramki zdo­
był Kofin, dla Ogniwa ’ Misiak. 
Sędziował obiektywnie J. Bogda­
nowicz.

— W celu uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej spor­
towcy krakowscy powzięli wiele 
zobowiązań produkcyjnych w 
swoich zakładach pracy. Kolo 
Sportowe ZMP brygady młodzie­
żowej oddziału wagowego przy 
„Sygnałach“ zobowiązało się pod 
nieść wydajność pracy w dniach 
od 18 do 30 bm. o 5 proc., ZS 
Ogniwo zobowiązało się. przvśpie- 
s.zyć wykonanie „Domu Związko­
wego“. Każdy członek klubu prze 
pracuje 5 godzin przy budowie. 
ŻKS Kolejarz Kraków zobowią­
zał się wykończyć skocznię nar­
ciarską w Lasie Wolskim i upo­
rządkować boisko klubu, koło 
sportowe PZZ przepracuje 650 
godzin przy planowym skucie 
zboża, koło sportowe MIID zobo­
wiązało sie wykonać plan finan­
sowy do 15 grudnia br.

**

PracownikówKoło Sportowe
Sądowych i Prokuratury w Kra- 
kowie wykazuje dużą ruchliwość 
organizacyjną i sportową. Na 
I Ogólnopolskich' Igrzyskach Spor 
towych Pracowników Sądowych 
w Poznaniu Kraków zdobył dwa 
pierwsze miejsca (piłka nożna i 
siatkówka) i jedno drugie (kaja- 

Kra- 
(15 
W

ki). W ogólnej punktacji 
ków zajął drugie miejsce 
pkt.) za Poznaniem (28 pkt.). 
roku przyszłym Kraków będzie 
organizatorem II Igrzysk Sporto­
wych Pracowników Sądowych.

domirso-.wły Pol 
mocnymi i precy 

Czechosłowaczki 
Reprezentacja 

dopiero w trze-

narciarstwo

Rekordy lekkoatletów 
pod koniec Mezonu

SLAVICEK przebiegi 5000 m w 
14.52 4 min. Jest to trzeci Czechosło- 
wak, który obok Emila Zatopka i 
Svajgra, zeszedł w b. sezonie poniżej 
15 minut.

w erfurcie, 
startu...................
Perek 
lepszy 
roku), 
w dal 
dem NRD.

SZWED NYSTROEN p-zebiegł 10.000 
m w dobrym czasie 30,11 min. Albert- 
sson. który w tym biegu usiłował za­
atakować rekord Szwecji — 30,05,2 
min. — zawodów nie ukończył.

SZWAJCAR FRISCHKNECHT poprą 
wił za jednym zamachem trzy krajo­
we rekordy: w biegu godzinnym osią­
gając 17,860 m, na 20 km — 1.07,23 2 
godz. i na 25 km — 1.25,47,2 godz.

KOLEV ustanowił nowy rekord Buł­
garii w biegu na 200 m x— 21,7 sek., a 
Jan Kulov na 200 m przez płotki — 
26,4 sek. Na tych samych zawodach 
Christov osiągnął w chodzie na 10 km 
48.40 min. Mistrzostwo w maratonie 
zdobył Pencev w czasie 2.53 13 godz.

WŁOCH FILiput, mistrz Europy na 
400 m przez płotki osiągnął w jednym 
biegu,na 400 m przez płotki, rekord 
Włoch — 51,6 i na 440 jardów rekord 
światowy 51,9 s. Rekord ten należał do 
Amerykanów: Cochrana i Aulta. któ­
rzy uzyskali po 52,2 s. Na tych sa­
mych zawodach Włoch Taddia ustano­
wił rekord krajowy w rzucie młotem, 
wynikiem 59.17 m. co jest drugim wy

podczas drugiego 
lekkoatletów CSR, w NRD — 
uzyskał na 200 m czas 21,7 (naj 
wynik czechosłowacki w tym 
a Niemiec Ruediger w skoku 
— 7 27, co jest nowym rekor.-

narciarstwo

nikiem świata, po rekordowym rzucie 
Węgra Nemetha.

WĘGIER JESZENSKY w biegu na 
3600 m z przeszkodami osiągnął 9.30,4 
min. Gyarmati przebiegła 80 m przez 
płotki w 12,4. a w dal uzyskała 5,20 m 
Miała ona jeden skok nieznacznie 
przekroczony 5,80.

BELGOWIE startowali w Tel Aviv.ie 
przeciw zwycięzcom Makabiady. 100 
m wygrał Sandler (Poł. Afryka) 10,9 s. 
200 m Linsen (B) 22,1 
(B) 8,33 min. 110 m 
Braekman (B) 25.2 s.
43,2 s.

FRANCUZ RALLY
raz piąty w tym roku, setkę w 10 5. 
Sensacją zawodów był jednak jego 
start w biegu na 800 m, w którym 
dzięki szybszemu finiszowi zwyciężył 
Hansenna w 1.54,7 min. Marie na 110 
m. p. pł. miał czas 14.5 a Sillon sko­
czył o tyczce 4.13 m.

BELGIA wygrała z Grecją w Ate­
nach 111:89 pkt. Reiff wygrał 800 i 
1500 m w 1.54,8 i 3.56,2 min. Stosunko­
wo dobry wynik miał jeszcze Syllas 
w dysku 46.79 m. Poprzednio Belgo­
wie wygrali z Turcją w Ankarze 77:75.

MEETing najszybszych ludzi świa­
ta w Equadorze wygrał Panamczyk 
La Beach. Na tych właśnie zawodach 
ustanowił on nowy rekord świata na 
100 m 10.1 s. Drużynowo zawody wy­
grał Equador.

REKORDY życiowe La Beacha w 
sprintach: 100 yardów (94.38 m) — 9.5 
S. 100 m — 10.1 s., 200 m — 20.2 s., 
220 yardów (201.17 m) — 20.3 s. Trzy 
ostatnie wyniki są rekordami świata.

s.^ĄOOO m Reiff 
przez płotki — 
4x100 m. Belgia

przebiegł, po

narciarstwo

żużlowego. Pierwszy z nich zdo­
był w r. ub. mistrzostwo CSR nie 
przegrywając żadnego biegu. Ma 
on doskonale opanowany „angiel­
ski“ i „australijski“ styl jazdy i 
wybiera jeden z nich, w zależno­
ści od sytuacji. Lucak ma za so­
bą wiele spotkań międzynarodo­
wych, jest niemniej rutynowany 
i doświadczony od Rosaka. wresz 
cie Stanislav jest jeźdźcem „uni­
wersalnym“: startuje na żużlu, w 
wyścigach ulicznych i w raidach. 
Startował przed wojną i w Pol­
sce. Jest jednym z najbardziej zna 
nych na terenie międzynarodo­
wym zawodników CSR. Cała ta 
trójka nie brała udziału w I me­
czu „CSR — Polska“ w r. 1948, 
a stanowi fundament reprezenta­
cji Czechosłowacji. Spinka i Ha­
velka znani są w Polsce doskona­
le. Wielkim uznaniem cieszy się 
u nas zwłaszcza młody Ha­
velka, którego brawurową jazdę 
oglądaliśmy w latach 1947 — 1948 
na torach Śląska. Łodzi i Warsza 
wy. Pozostali reprezentanci CSR 
nie stanowią tak wysokiej klasy, 
jak wymienieni.

Pewną pomocą dla ustalenia 
horoskopu niedzielnego meczu 
może być przebieg niedawnego 
spotkania „Karwina — Rybnik". 
W drużynie Karwiny startowało 
4 „repów“ CSR, wśród nich Ro­
sak, Spinka. Rybnik wystąpił tyl­
ko z dwoma dotychczasowymi re 
prezentantami Polski: Kołeczkiem 
i Dragą Wystarczyło to do wyso­
kiego zwyc’estwa 64:34 pkt. Sen­
sację stanowiły ponadto - wvniki 
indywidualne: oto Rosak uległ 3 
razy Spyrze i dwukrotnie Kołećz

kowi! Tak Spyra jak i Kołeczek 
wygrali z -wszystkimi zagranicz­
nymi rywalami. ! Naw'et Dziura, 
Glapiak i Draga odnieśli w „tym 
meczu szereg cennych zwycięstw!

Mecz „Rybnik — Karwina“ roz 
strzygnięty został na korzyść Po­
laków lepszymi startami i lepszą 
jazdą zespołową. Powinni pamię­
tać o tym nasi żużlowcy startu­
jąc we Wrocławiu. Nie sądzimy, 
by Czechosłowacy dali się poko­
nać we Wrocławiu równie łatwo, 
jak w Rybniku, mecz można je­
dnak wygrać i powinien być on 
wygrany.

WŁADYSŁAW PIETRZAK

zaprawa dla
wiono wybudować treningową skocz­
nię „słomianą’» w Zakopanem.

JAK SIĘ SKACZE NA SŁOMIE?
Pa raz pierwszy 

1948 wybudowano 
skocznie słomiane, 
-dłuższym treningu 
wane one zostały źle. Maty słomiane 
ułożone były na w skos do jazdy pro 
stej. Narty ślizgały się w bok, co wy­
magało dużej uwagi w ich prowadze­
niu. Skoczek chcąc temu zopobiec, do 
jeżdżą! do progu na stale naprężo­
nych mięśniach, co powodowało osła­
bienie . stawów skokowych i kolano­
wych przed wybiciem. Moment do 
wybicia był również trudny do uchwy 
ceni a, ponieważ skoczek nie miał zu­
pełnej swobody i pewności w dojeź- 
dzie. Lądowanie wymagało idealnego 
prowadzenia nart. Każde lekkie zakra 
wędziowanie groziło upadkiem, (jako 
przykład podaję zakręt na lodzie na 
tępych łyżwach), skocznia wybudowa 
na była na północnym stoku w cieniu 
i w lesie, gdzie wilgotne powietrze 
ujemnie działało na ślizg.

Postanowiłem wybudować drugą z 
kolei skocznię w Goleszowie w te­
renie słonecznym. Tym razem maty 
słomiane ułożone wzdłuż okazały się 
praktyczniejsze. Zmieniło to w zu­
pełności ogólne zdanie o skokach na 
słomie.

Bezpieczeństwo jest tutaj całkowi­
cie zapewnione, trzeba jednak rozło­
żyć na całym zeskoku warstwę trocin 
grubości 10 cm a następnie położyć 
maty. Skoczek wtedy ląduje elastycz 
nie, zjeżdżając pewnie kończy skok 
normalna christianią w trocinach. Sło 
ma wzdłuż trzyma doskonale narty w 
zjeździe na wprost. Można nawet i 
krawędziowanie zastosować, gdy zaj­
dzie tego potrzeba, powrót do pozycji 
normalnej n’e sprawia żadnej trudno­
ści. Skoczek mając pełną swobodę

w Polsce w roku 
na Śląsku dwie 
Jak się okazało po 
i praktyce, zbudo-

narcsarzy^skoczków
podczas najazdu do progu, dojeżdża 
na rozluźnionych mięśniach i może za 
stosować silne wybicie. Przy zasto­
sowaniu odpowiednich smarów do 
nart można osiągnąć tę samą szył>r 
kość, jak na gorszych warunkach 
śnieżnych.

Treninn na słomie, zdaniem moim, 
ma bardzo wielkie, znaczenie. Można 
trenować dwie najważniejsze fazy sko 
ku, to jest wybicie , lądowanie. Lot 
na odcinku 20 m jest stanowczo za 
krótki by opanować styl, jednak gdy 
skoczek odda 20 do 30 skoków trenin­
gowych, czuje własne położenie nart i

---------------------

kontroluje je. Jeżeli skoczek zdąży po 
konać wszystkie trudności r -opanuje 
w tym krótkim czasie poszczególne fa 
zy, bez żadnej wątpliwości da sobie 
radę na dużej skoczni.

Uważam za celowe, by władze PZN 
zainteresowały się bliżej zaprawą sko 
ków narciarskich na słomie. Przepro­
wadzenie tego rodzaju treningów i 
wprowadzenie ich podczas obozów let 
nich, _ _ _.................................
uzyskania lepszych 
nie zimowym.

przyczyni się niewątpliwie do 
' wyników w sezo-

Leopold Tajner.

Zawody narciarskie na słomie
GOLESZÓW. W niedzielę, dnia 8 

bm., przy pięknej słonecznej pogo­
dzie, sekcja narciarska ZKS Budo­
wlani Goleszów urządziła pierwsze 
zawody narciarskie do kombinacji 
norweskiej, a to: skoki na słomie 
oraz marszobieg seniorów na dystan­
sie io km, dla juniorów 5 km. Na star 
cie stanęło 23 zawodników miejscowe­
go klubu z mistrzem Polski, Włady­
sławem Tajnerem, na czele.

Wynikj techniczne zawodów. Junio­
rzy: marszobieg 5 km — 1) Tajner
Wł. 30,21 min., 2) Mokrys Rudolf 
31,05, 3) Siiż Rudof 31.09; skoki do 
kombinacji — 1) Tajner Wł. skoki
16,50 m, 17 m — nota 217,7, 2) Pała­
szy ński' Józef — 13,50 m, 15 m, nota 
193,7, 3)ISliż Rudolf — 14 m, 15 m — 
nota 190,8. Wyniki kombinacji kla­
sycznej za bieg i skoki — i) Tajner 
Wł. 457,7 pkt., 2) Pałaszyński Józef — 
431,7 pkt., 3) Sliż Rudolf — 430,8 pkt. 
Seniorzy: marszobieg 10 km — 1)
Byrt Emil — 49,40 min., 2) Michałek 
Jan — 50,44 min., 3) Wojnar Karol — 
50,46 min. skoki do kombinacji — 1) 
Woinar Karol — skoki 16,50 m, 20 m 
—nota 218,2 2) Byrt Emil — 17 m 18 m

nota 213.4, 3) Sikora Jan — 15.50 m, 
17 m — nota 205,1. Wyniki kombinacji 
klasycznej za bieg j skoki: 1) Wojnar 
Karol 458,2 pkt. 2) Byrt Emil 453,4 pkt. 
3) Sikora Jan 444,1 pkt. Sędziowali Ob 
ob. Wilhelm Hojdysz 1 Leopold Taj­
ner.

Notatnik NARCIARZA

trenerów potrzebuje 
polskie piłkarstwo

Warszawa. We wtorek odbyła 
się w PZPN-ie konferencja z u- 
działem kadry narodowej piłka­
rzy mająca charakter narady wy 
twórczej.

Konferencję zagaił prezes 
PZPN Przeworski, stawiając pod 
dyskusję następujące sprawy:

1) Jak członkowie kadry wyo­
brażają sobie pracę trenera Sei- 
dla (Węgry) w okresie zimowym.

2) W jaki sposób mają zamiar 
przekazać nabyte od trenera Sei- 
dla wiadomości macierzystym 
klubom?

3) Jak zapatrują się na 6-mie- 
sięczne kursy dochodzące dla in-

worski — potrzebuje już w chwi­
li obecnej 1500 trenerów i instru­
ktorów. W walce o nowe kadry 
fachowców liczymy w pierwszym 
rzędzie na byłych i obecnych re­
prezentantów.

Konferencję zakończono odśpie 
waniem Hymnu Młodych.

* 15 bm. rozpoczął się na Kalatów­
kach obóz zawodniczek, na który po- 
woiano 20 biegaczek. Może ten obóz 
przyniesie w sezonie poprawę na tym 
zaniedbanym odcinku naszego nar­
ciarstwa.

* Zmiany regulaminu odznaki spraw 
ności PZN zostały dokonano przez 
Wydział Imprez Masowych PZN. Za- 
sadnicza różnica dotyczy podziału wie 
ku startujących według zasad stoso­
wanych przy próbie o odznakę SPO.

* Wydział sędziowski PZN wpro­
wadza projekt nowej kategorii sę­
dziów t. zw. klubowych. Będą oni 
mieli uprawnienia sędziowania konku­
rencji biegowych. Wzmocni to wy­
bitnie kadrę sędziów do akcji biegów 
masowy cli.

* W rzeszowskim województwie 
powstaje wreszcie okręg PZN. Iwo­
nicz staje się zimową stolicą okręgu 

rzeszowskiego.

* Wydział Krzewienia Narciarstwa 
PZN zmienił nazwę na Wydział Imprez 
Masowych.

Warada robocza tenisistów
Brzo- 
i tre-

zwol- 
człon-

Koło sportowe 
w stylo Makarcewa

KRAKÓW. Niedawna „wizja lo 
halna“ na terenie koła sporto­
wego ZS Stal przy Zakładach nr. 
7, przeprowadzona przez przed­
stawicieli C-KKF . CRZZ. WKKF, 
MKKF i prasy sportowej z oka­
zji zakończenia „Miesiąca Propa­
gandy Sportu" przy» 'Zakładach 
nr- 7 wykazała, że jest to najle­
piej pracujące koło sportowe na 
terenie Krakowa. Kcło portowe 
w stylu Makarcewa — jak się wy 
raził przedstawiciel CRZZ Józef 
Reieliman. Ta pochwala nie mi­
nie zapewne bez echa- Koło spor 
towe Stal przy Zakładach nr, 7 
będzie kołem wzorcowym Krako 
wa.

„Miesiąc Propagandy Sportu“ 
dał imponujące wyniki.

Nie byłoby ono możliwe, gdy­
by na Zakładach nr. 7 nie było 
tego, co się zwie „powiązaniem". 
Dyrektor Wieclawek jest prze-

wodniczącym koła • sportowego, 
przewodniczącym rady zakłado­
wej Gorgoń nie wahał się samo­
krytycznie stwierdzić, że w nie­
dawnej jeszcze przeszłości nie by 
ło na Zakładach nr. 7 należytego 
zrozumienia dla sportu i kultury 
fizycznej. Obecnie jest 'inaczej Ze 
brania koła sportowego cieszą 
sję ogromną frekwencją- Popar­
cia udziela nie tylko dyrekcja, 
ale i Podstawowa Organizacja 
Partyjna rada zakładowa. Entu’ 
zj.azm sportowy wnoszą liczne 
rzesze pracowników zakładu — 
ZMP-owców.

Wybitnie pozytywna działa? 
ność koła sportowego ZS Stal 
przy Zakładach nr. 7 znalazła 
uznanie w Głównej Radzie Kul­
tury Fizycznej i Sportu CRZZ, 
która przyrzekła wydatną pomoc 
finansową dla dalsze.gp rozwoju 
kola.

struktorów i trenerów piłkar­
skich w Warszawie, Katowicach, 
Krakowie, Wrocławiu, Łodzi i 
Poznaniu.

4) Co sądzą o przygotowaniach 
do meczów z CSR i Bułgarią.

5) Jakie mają trudności w zwią 
zku z przynależnością do kadry 
państwowej.

W dyskusji zabierali głos nastę 
pujący piłkarze: Cieślik, Borucz, 
Gracz, Janduda, Jurowicz, 
zowski,, Gędłek, Barwiński 
ner Koncewicz.

Trudności z uzyskaniem 
nień na treningi mają z
ków kadry tylko: Gędłek, pracu­
jący w Nowej Hucie jako kie­
rownik transportu, Barwiński za­
trudniony w PPB w Tarnowie i 
Jurowicz ^pracujący w chemigra- 
fii I Drukarni Państwowej w Kra 
kowie. Prezes obiecał w tej spra­
wie interwencje PZPN w GKKF 
i CRZZ.

Dla ułatwienia kadrowiczom 
zrozumienia wykładów i wskazó­
wek trenera Seidla PZPN zaan­
gażował od środy specjalnego tłu­
macza.

Podsumowując dyskusję prezes 
Przeworski podkreślił olbrzymie 
znaczenie jakie PZPN i kierownic 
two polskiego sportu przywiązuje 
do kursów szkoleniowych dla in­
struktorów i trenerów.

— „Polskie piłkarstwo — powie 
dział między innymi prezes Prze-

Drugi występ piłkarzy
Warszawa. Po meczu w Brnie 

nasza druga reprezentacja pań­
stwowa wystąpi we wtorek w 
Karwinie, gdzie rozegra mecz z 
miejscową Polonią.

WARSZAWA. W środę odbyła 
się w Warszawie wielka narada 
robocza tenisistów Obradom prze 
wodniczył prezes PZT wicemini­
ster MON gen. P. Jaroszewicz- 
Za stołem prezydialnym zasiedli 
m. in.: przedstawiciel GKKF — 
Łysakowski, zasłużona mistrzyni 
sportu J. Jędrzejowska, mistrz 
Polski seniorów — W. Skoneckj 
i mistrz Polski juniorów — L,i- 
cis. Wśród licznie przybyłych od 
rana raził brak delegata okręgu 
CRZZ, ZSCh i Kuratorium pod 
których adresem padło w dysku­
sji szereg zapytań, na które nie­
stety nie usłyszeliśmy odpowie­
dzi-

W krótkim zagajeniu wicemiim. 
gen. P. Jaroszewicz podkreślił 
osiągnięcia tenisa w ogólnym do­
robku naszego sportu.

Gen, Jaroszewicz zachęcił ze­
branych by nie przeceniając zbyt 
nio niewątpliwych sukcesów i o- 
siągnięe tegorocznych potrafili 
krytycznie i samokrytycznie doj­
rzeć te wszystkie niedociągnięcia 
i błędy które w tenisie popełnio­
no j które jeszcze są. aby można 
je było stopniowo usunąć, dążąc do 
jaknajwspaniałszego rozwoju i u- 
ntasewiania tenisa w Polsce Lu- 

> dowej.

Dłuższy referat wygłosił z kolei 
wiceprzewodniczący PZT inż. 
Olszowski, którego streszczenie 
podamy w numerze poniedziałko 
wym-
W dyskusji w której brało udział 
kilkunastu mówców poruszono sze 

reg ciekawych tematów, do któ­
rych postaramy się jeszcze powfó 
cić na łamach „Sportu".

Podsumowania dyskusji doko­
nał gen. Jaroszewicz poczym od­
dał głos przewodniczącemu GKKF 
posłowi Motyce. Przewodniczący 
GKKF — Motyka dokonał wyróż 
nienia szeregu zasłużonych dla 

. sportu tenisowego osób.
Na zakończenie zebrani uchwa 

lil.i deklarację w której wszyscy 
tenisiści zobowiązują się wzmóc 
swą aktywność i pracę nie tylko 
na polu sportowym, lecz również 
czynnie stać na straży pokoju 
światowego zagrożonego przez 
nikczemne knowania podżegaczy 
anglo-amerykaństoich imperiali­
stów.

Wieczór zakończył nader inte­
resujący pokaz szeregu niezna­
nych jeszcze szerszemu ogółowi 
filmów sportowych i wspólna ko 
lacja.

S. GOSTOMSKI
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PiłkarzeMeez przyjaźni i braterstwa

na igrzyskach sportowych taką 
liczbę nowych talentów w spor­
tach zarówno indywidualnych jak 
i zespołowych, że mamy prawo ' 
mówić o jasnych perspektywach 
sportu czechosłowackiego na przy 
szłość. A piłka nożna, jako sport 
najbardziej ludowy, ma — sądząc 
z zainteresowania, którym się cie 
szy wśród młodzieży robotniczej 
— zapewnione miejsce przodują­
ce. To jest nasz największy i 
najbardziej radosny wkład nowej, 
świadomej swych celów pracy w 
dzieło budowania lepszego jutra 
nie tylko czechosłowackiego pił- 
kąrstwa. ale w ogóle całej kultury 
fizycznej narodu.

Dzięki zespoleniu wszystkich 
siiraw sportu i wychowania fi­
zycznego w „Sokole“ sportowcy 
czechosłowaccy otrzymali takie 
możliwości rozwoju, o jakich w 
czasach rządów burżuazyjnych 
nawet im się nie śniło.

Piękne wyniki czechosłowackie 
go rekordzisty świata Emila Za- 
topka i innych lekkoatletów czy 
też kajakarzy, siatkarzy itd. sta­
nowią właśnie rezultaty nowych 
możliwości, nowego ustosunkowa 
nia się do kultury fizycznej w 
Czechosłowacji i jej właściwego 
pojmowania. Jest to radosny fakt 
potwierdzony między innymi rów 
nież na tak ważnym forum, ja­
kim były lekkoatletyczne mistrzo 
stwa Europy w Brukseli.

Coraz lepszy poziom 
piłkarzy

' Wydział Piłki Nożnej w Czecho 
słowackiej Organizacji’ ' Sokol­
skiej, jako centralny organ kie­
rujący sportem piłkarskim w 
Czechosłowacji, dokłada wszel­
kich starań, by droga, na którą 
weszliśmy po zwycięskich wyda­
rzeniach lutowych roku 1948, by­
ła drogą sukcesów. Organizuje 
co rok ,pp.d patronatem CzOS 
(Sokoła) przy współpracy Cen­
tralnego Urzędu Kultury Fizycz­
nej i Sportu szereg kursów za­
równo dla trenerów drużyn jak 
i dla kierowników sportu piłkar­
skiego w fabrykach i zakładach 
pracy, a w pierwszym rzędzie 
dla instruktorów opiekujących 
się młodzieżą.

Pierwsze
szkolenia są już 
Mimo pewnych 
które pojawiają

rezultaty tego 
widoczne, 
przeszkód, 
się zawsze 

i wszędzie przy każdej akcji, 
poziom podnosi się, zasilają

.......  "* 1 1 F" ——

jovka Zielenice. Kandydatem na 
mistrza jest drużyna Ostrawy, 
która od razu po pierwszych roz­
grywkach objęła w tabeli pro­
wadzenie i nie oddała go do tej 
chwili.

Aktualna tabela rozgrywek mi 
strzostw Czechosłowacji przed­
stawiają się następująco:

I LIGA

Zawody
■CWKS w .
Szczur jako arbiter główny oraz Ku 
rek i Kulczyk jako boczni.

Spotkania Ii-ligowe: Związkowiec 
Radom — Kolejarz Ostrów (powtór­
ka zawodów, unieważnionych przez 
WG i D PZPN, prowadzić będzie 
trzech sędziów warszawskich: Buś- 
kiewicz jako główny, Fidler i Hassel 
buscli jako boczni. Kolejarz Byd-

Sytuacja w lidze CSR
PRAGA. Mistrzostwa ligi pił­

karskiej Czechosłowacji znajdują 
się na ukończeniu. Zeszłoroczny 
mistrz NV Bratysława oraz Ze- 
lćznicari (Bohemians) z Pragi to 
czą zażartą walkę o pierwszeń­
stwo, przy czym kolejność w pro 
wadzeniu zm:enia się po każdej 
niedzieli rozgrywek. Obecnie na 
czoło wysunęła się drużyna z Pra 
gi różnicą jednego punktu, ma­
jąc jednak rozegrany jeden mecz 
więcej.

Jeszcze przed dwoma tygod­
niami cała opinia była skłonna 
przyznać większe szanse na ty-

Wyróżnienie 
śląskich sędziów

KATOWICE. Zarząd Kolegium 
dziów PZPN postanowił nadać złotą 
odznakę sędziowską Ludwikowi Du­
dzie ze Śląska, za przeprowadzenie 
ponad 300 zawodów;

Za przeprowadzenie ponad 150 spot 
kań przyznano srebrne odznaki sę­
dziowskie następującym arbitrom ze 

’ śląskiego Okręgu Kolegium Sędziów: 
Gaisnerowi Emilowi, Guzemu piotro­
wi, Meskowi Antoniemu. Molitorowi 
Ryszardowi, Malikowi Albinowi, Palce 
Pawłowi, Wolnemu Andrzejowi.

SU­

O puchar piłkarski ZSRR
MOSKWA. W meczu piłkarskim o 

»uchar ZSRR zespół lotników mo­
skiewskich WWS pokonał Dynamo 
Tbilisi 2:1 (1:0).

Zwycięzcy zakwalifikowali się do 
ćwierćfinału.

Nic licujące z postawą prawdziwego 
sportowca, wyczyny niektórych pił­
karzy na boiskach Opolszczyzny zna­
lazły echo na ostatnim posiedzeniu 
WG j D Opolskiego OZPN-u. w wy­
niku przeprowadzonych dochodzeń u- 
karano 6 zawodników karami od pół 
roku do 3 lat włącznie. Najwyższy 
wymiar kary, trzyletnią dyskwalifi­
kację -Jtrzymał Koszyk Teodor z 
LZS. Popielanka, za czynne zniewa­
żenia widza. Należy przypuszczać, że 
ostre wkroczenie o OZPN ukróci z 
miejsca wybryki niesfornych zawodni 
ków.

nie tylko 
trenerów i 
i dla tych, 
pod uwagę 
składów re

się kadry młodych, rokują­
cych duże nadzieje piłkarzy, 
którzy otrzymują wszelkie 
warunki pomyślnego rozwo­
ju. Nowi kandydaci do repre 
zentowania barw Czechosło­
wacji wychowani są i ksztat 
ceni nie tylko pod względem 
fachowym, ale również i pod 
względem ideologicznym, by 
mogli stać rię godnymi repre 
zentantami ludowej Czecho­
słowacji. Kursy tego rodzaju 
organizowane są 
dla kierowników, 
instruktorów, ale 
którzy brani są 
przy zestawieniu 
prezentacji.

TOZ realizuje 
masowość

Oznaką dojrzałości każdego po 
stępowego sportowca w Czschosło 
wacji jest „Tyrszur Odznak Ztlat 
nosti“ (TOZ, w Polsce SPO, w 
Związku Radzieckim GTO), któ­
rego uzyskanie jest sprawą zasad 
niczą dla każdego sportowca i 
gimnastyka. Zainteresowanie tą 
odznaką wzrosło do takich roz­
miarów, że można śmiało mówić 
o masowym rozwoju tej akcji, 
która udowadnia, że myśl wyra­
żoną w ustawie o wychowaniu 
fizycznym i sporcie została przez 
lud Czechosłowacji dobrze zrozu­
miana i że kultura fizyczna w 
ludowo - demokratycznej, zmie­
rzającej do socjalizmu Republice 
.Czechosłowackiej jest naprawdę 
sprawą ludu, który zrealizował w 
pełni 
rsza.

ideę twórcy Sokoła — Ty-

Mecze przyjaźni 
i braterstwa

doświadczeniach wyniesio- 
z ostatnich spotkań między

Po 
nych 
państwowych z Rumunią, Bułga­
rią i Albanią, z których dwa o- 
statnie zakończyły się zwycię­
stwem Czechosłowacji (2:1 i 3:0), 
a pierwsze remisem (1:1), druży­
na Czechosłowacji wystąpi do 
meczu z Polską zasadniczo w ta­
kim samym składzie, jak w tam 
tych spotkaniach. Warto przy­
pomnieć, że pierwsze spotkanie 
po wojnie, rozegrane w Polsce w 
kwietniu 1948 r. zakończyło się 
zwycięstwem Polski w stosunku 
3:1. Czechosłowacy mają przed 
sobą, zadanie zrewanżowania się 
za tę porażkę, a równocześnie po 
twierdzenia swojej przewagi, któ 
rą wykazali w zeszłym roku zwy 
cięstwem w Witkowicach w sto­
sunku 2:0.

tuł mistrza zespołowi z Pragi. 
Przegrana w Pilśnie ze Skodą 
Zniweczyła piękne nadzieje. Czy 
w zupełności? Trudno na to od­
powiedzieć, gdyż najgroźniejszy 
rywal - kolejarzy zeszłoroczny 

mistrz NV Bratysława też nie 
jest w zeszłorocznej formie. O 
potknięcie w poźnstałyeh kilku 
meczach nie trudno, zwłaszcza, 
że oba zespoły czekają ciężkie 
boje na obcych boiskach. Bra­
tysława np. wyjeclzie do ATK, 
Skody w Pilśnie i Ziliny podczas 
gdy kolejarze z Pragi gościć bę­
dą u Slavii, w Preszowie i grać 

' będą z OD Praga (Cęchie Kar­
lin).

Największą bodaj niespodzian­
ką w tegorocznych rozgrywkach 
ligowych jest wysoka lokata dru 
żyny Vitkoviekie Zelezarny, któ­
ra w bieżącym sezonie awansowa 
la dopiero do ligi. W drużynie 
tej na środku ataku występuje 
znany Bican, gracz niepożyty, 
który dzisiaj jeszcze jest najlep­
szym strzelcem w rozgrywkach 
ligowych.

Niespodzianką jest również lo­
kata drugiego „beniaminka“ OD * 
Praga (Cechie .Karlin).

Znane w całym świecie sporto­
wym drużyny praskie Dynamo 
Slavia i Bratrstvi (Sparta) nie 
odegrały w tegorocznych roz­
grywkach poważniejszej roli. Na 
liście najlepszych strzelców bram 
kowych w mistrzostwach zna.jdu 
ją się w kolejności następujący 
zawodnicy: Bican (VZ). Putera 
(Koszyce), Kares (Slavia), Muller 
(Bohemians) Prava (Teplice) itd.

W tym roku powstała w Cze­
chosłowacji również i druga liga. 
Zakwalifikowali się do niej mis­
trzowie poszczególnych okręgów 
ora?; 4 zespoły, które w roku u- 
biegłym opuściły szeregi pierw­
szej ligi a mianow'cie: Ostrawa, 
Kladno, Manet Bystrzyca i Zbro

Drugie reprezentacje spotkają 
się w Brnie, gdzie przy okazji te­
go meczu otwarty zostanie nowy 
piękny stadion. Nie jest przypad­
kiem, że ten uroczysty akt wy­
znaczony został właśnie na dzień 
spotkania z drużyną Polski.

• Na polu sportu umacniamy 
braterskie związki, które łą­
czą od dawna nasze słowiań­
skie narody. Pod tym kątem 
widzenia patrzymy także i 
na te spotkania. Będą one 
spotkaniami sportowców 
dwóch państw, których lud 
cały pragnie pokojowego ży-

W jakich składach grały
31 sierpnia 1947 Praga Czechosłowacja — Polska 6:3 (1:0)
POLSKA: Janik, Szczepaniak, Flanek (Włodarczyk), Gajdzik, Parpan, 

Piec II, Hogendorf, Gracz, Spodzieja, Cieślik, Barański.
CZECHOSŁOWACJA: Horak, Kocourek, Senecky, Kalel, Jira, Ludl,

Kwapił, Koubala, Bican. Kopecky, Zachar (Cejp). Bramki Bican i Koubala 
po 2, Ludl i Cejp po 1; dla Polski: Cieślik 2, Hogendorf 1.

18 kwietnia 1948 Warszawa Polska — Czechosłowacja 3:1 (2:9)
POLSKA: Janik, Jandirda, Barwiński, Wąsko, Parpan, Gajdzik, Prze- 

cherka, Gracz, Cebula (Spodzieja), Cieślik, Bobula,
CZECHOSŁOWACJA: Kajman, Kocourek, Zastera, Koubek, Kolsky, 

Bradac, Kokstein, Vacek, Cejp, Bican, Hronek. Bramki: Cieślik, Gracz 
i Spodzieja; dla Czechosłowacji: Kokstein.

iw
30 października 1949 Witkowlce Czechosłowacja — Polska 2:0 (0:0)

POLSKA: Jurowicz, Gędłek, Flanek, Suszczyk, Parpan, Wieczorek, Al- 
szer (Baran), 'Cieślik. Swicąrz, Patkolo, Mórdarski.

CZECHOSŁOWACJA: Sehaefer, Venglar, Rudas, Hanke, Marko, Mon- 
cik, Kokstein, Pizicky, Tegslhof, Preiss, Szymański. Bramki: Preiss, Pa- 
zicky.

Uczymy się na
Ubiegłej niedzieli byłem świadkiem 

dwóch meczów I-ligowych. Zacieka­
wiło mnie jak kluby polskiej ekstra­
klasy przygotowują się do ciężkich 
spotkań o punkty.

Odwiedziłem szatnie czterech zespo 
łów i wszędzie dostrzegłem błędy 
mszczące się później na grze piłka­
rzy.

Na boisku jednej z drużyn brak by­
ło cieplej wody, a zimna woda, którą 
używali wpływa jak wiadomo bar­
dzo ujemnie na prace mięśni.

Poszedłem do szatni przeciwnika 
miejscowego zespołu. Do rozpoczęcia 
spotkania brakowało tylko kilka minut 
Gracze zakładali buty. Wziąłem do 
rąk trzewik jednego z graczy. Cóż to 
było za ciężkie niezdarne bucisko. 
Gra w takim bucie nie sprawia na- 
pewno przyjemności. Jeśli dodam do 
tego, iż każdy z piłkarzy miał grube 
wełniane skarpety, to łatwo zrozu­
mieć dlaczego cały zespól wykazywał 
tak mało precyzyjności w przyjmo­
waniu , oddawaniu piłek.

Wszystkie drużyny, które oglądałem 
■w niedzielę nie przeprowadzały przed 
meczem rozgrywek. Wytłumaczano mi. 

LIGA

Zeleznicari Praga 21 30 45:28
NV Bratysława ■ 20 29 46:24
Vitkoviekie Zel. 21 27 45:36
Bratrstvi Sparta ■ 20 24 39:28
OD Praga (Cechie

Karl.) 20 24 38:31
Dvnamo Slavia- 21 20 46:35
ATK ■ 19 20 43:42
Skoda Pilzno’ 18 19 41:39
Teplice • 20 18 38:39
Koszyce. 20 18 30:32
Sparta Preszów . 19 17 29:26
Zilina ■ 21 14 32:51
Trnawa - 20 11 20:39
CSD Pilzno* 20 9 27:69

n
OKD Ostrawa 19 31 61:30
Świt Golt.valdov 19 23 57:34
Kral. Pole Brno 19 23 39:34
Zidenice 19 22 45:33
Cz. Budziejowice 19 21 41:38
Kladno 19 20 50:42
Topolcany 19 18 41 :42
Manet Bystrzyca 19 18 41:49
Strzela 19 14 36:54
Nymburk 19 13 37:50
Dynami tka Bratysł. 19 13 30:46
Nachód 19 12 36:62

Kio sędziuje najbliższe mecze
- piłkarskie?

gosz — Kolejarz Toruń w Bydgoszczy 
sędziować będzie Łapczyński (Pomo­
rze) a zawody GWKS Lublin — Włók 
niarz Częstochowa - Majorek z War­
szawy.

Ponadto w niedzielę powtórzone zo 
staną zawody jubileuszowego turnie­
ju miast pomiędzy Katowicami i By­
tomiem, które w czasie poprzedniej 
rozgrywki nie wyłoniły zwycięzcy. 
Spotkanie to prowadzić będzie Pałka 
z Krakowa,

pomiędzy Włókniarzem i 
Łodzi sędziować będą:

cia, chcąc zapewnić je sobie 
swoją pracą pod wodzą Zwią­
zku Radzieckiego.

I wierzymy głęboko, że 
spotkania te staną się mani­
festacją na rzecz pokoju, któ 
rego pragnie cała postępowa 
ludzkość.

To hasło niech stanie się 
końcowym akordem obydwu 
spotkań i niech umocni bra­
terskie węzły łączące Polskę 
i Czechosłowację.

Josef Vogel 
Praga

iż zespoły nie posiadają dresów tre­
ningowy cli.

Strata 15—20 minut
Polscy piłkarze nie doceniają zalet 

rozgrzewki przed meczem. W każdej 
dziedzinie sportu rozgrzewka stanowi 
przygotowanie organizmu do wysiłku. 
Przez rozgrzewkę następuje stopnio­
wo wzmożony dopływ krwi do mięsni 
które nagrzewają się równomiernie, 
naczynia krwionośne rozszerzają się, 
przez co serce ma ułatwioną pracę. 
Gdy nie stosujemy rozgrzewki, to ser 
ce z trudem przetłacza krew do wą­
skich nieprzygotowanych do inten­
sywnego wysiłku żył.

Bez rozgrzewki przedmeczowej. pił­
karz potrzebuje na boisku 15—20 mi­
nut na rozgrzanie ciała.

Czas-'ten stracony jest dla gry. I 
dlatego to oglądając mecze ligowe w 
pierwszych fazach spotkania jesteś­
my świadkami bezładnej bezpjanowej 
kopaniny i bieganiny. Piłkarz dozna.ie 
wówczas dziwnego uczucia. Aczkol­
wiek nie jest zmęczony, to jednak 
spóźnia sie o ułamek sekundy w star 
cie do piłki, przy stopowaniu, strzale 
i podaniu. Zdenerwowany tymi nie­
powodzeniami zapomina o taktyce 
wskazanej mu przez trenera, gra bez 
giowy. Nie dostrzega swych partne­
rów, podaje piłkę na oślep. Cała dru­
żyna wykazuje wielkie podenerwówa 
nie. dochodzi do sprzeczek, do dysku­
sji z sędzią.

Tajemnica powodzenia w meczu, 
dwóch różnych drużyn spoczywa bar 
dzo często w tym, która z nich zasto­
suje przed spotkaniem lepszą roz­
grzewkę.

Kierownicy sekcji piłkarskich po­
winni pomyśleć o tym, by na boisku 
był ciepły prysznic i masarzysta. Gra 
cze będą z ochotą uczęszczali na tre­
ningi, gdy dowiedzą się, że po zaję­
ciach na boisku oczekiwać ich będzie 
ciepła kąpiel j masaż.

Zmienić buty 
i skarpety

Powróćmy teraz do butów piłkar­
skich, które muszą być zrobione z 
ciężkiej skóry, szpice powinny być 
spłaszczone, bez spodnich korków 
krzyżowych. Piłkarze muszą używać 
cienkich skarpetek, a wtedy z całą 
pewnością uzyskają odpowiednie wy­
czucie przy, strzale, przejmowaniu i 
podawaniu piłki, a elastj-czność wroś­
nie co najmniej o 20 proc, z nią ra­
zem wzrośn!e także szybkość.

Brak dresów w klubach, to chyba 
tylko czyjaś niedbałość. Zrzeszenia 
powinny natychmiast zaopatrzyć swe 
kluby w kilka kompletów tanich 
trwałych strojów treningowych.

i

Jak prowadzić
. rozgrzewkę?

Na zakończenie chciałbym dać przy­
kład w jaki sposób powinna być prze 
prowadzona rozgrzewka, do której 
przykładam tyle wagi.

Rozgrzewkę musi przeprowadzić 
każdy piłkarz nie tylko przed me-

walcżą na 2 frontach

ambicja i wola zwycięstwa ode­
grały w tym meczu decydującą 
rolę. Nadal jednak Czechosłowa­
cja była dla naszych piłkarzy 
wzorem wyszkolenia techniczne­
go i taktycznej dojrzałości.

Potwierdziło się to w pełni 
jesienią roku 1949, gdy w Wit­
kowicach ponieśliśmy porażkę. 
Obiektywnie stwierdzając polski 
i czechosłowacki footbal prze­
chodził wówczas szczytowy 
punkt kryzysu. Zwycięstwo odńio 
sła ta szkoła, która oparta była 
na większej kulturze sportowej. 
Nie było zatem niespodzianką, 
iż w warunkach,, gdy obydwie 
strony cierpiały na brak rezerw, 
oraz rozterkę w wyborze wła­
ściwej taktyki sukces przypadł 
tej drużynie, której szkoła sięga­
ła głęboko do fundamentów 
wszechstronnego przygotowania 
fizycznego, oparta była na wyso 
kim poziomie wszechstronnej kul 
tury fizycznej.

Czechosłowacy przezwyciężyli 
kryzys, zdają się o tym mówić 
ostatnie ich wyniki w międzyna­
rodowej konkurencji. Jakby > nie 
chciało się na tę sprawę patrzeć 
również i polski footbal wyszedł 
z impasu. Niedzielny mecz w 
Warszawie nie będzie więc tylko 
tradycyjnym spotkaniem między­
państwowym ale stanowić będzie 
egzamin tak dla samych zawod­
ników jak i kierownictwa sportu 
w walce o przezwyciężenie przej- jaźni obydwa nasze narody.

czem, ale także przed treningiem. Po 
wbiegnięciu na boisko zajęcia powin­
ny rozpocząć się gimnastyką. Naj­
pierw przerabiamy krążenia głowy w 
obydwu kierunkach, obejmując przy 
tym wzrokowo przestrzeń 39—100 me­
trów. Następnie przeprowadzamy ćwi 
czenia zespołu mięśni ramion, a w 
dalszym ciągu mięśni bioder i tuło­
wia, przy czym każde ćwiczenie pow 
tarzamy 5 — 6-krotnie.

Teraz następują najważniejsze dla 
piłkarza ćwiczenia, a mianowicie ćwi 
czenia wzmacniające kolana i kostki. 
Potem ćwiczymy podskoki 'do piłki, 
skoki ze zwartymi kolanami^ krok 
narciarski j na koniec kilka sprintów.

Po każdym ćwiczeniu wdychamy sil 
nie powietrze nosem, a wydychamy 
ustami. Gimnastyka na treningu po­
winna trwać 25—30 minut, natomiast 
rozgrzewka przedmeczowa 10—15 mi­
nut.

Naturalnie gimnastyka przedmeczo-

Współzawodsiietwo
sędziów piłkarskich

KRAKÓW. Współzawodnictwo 
sportowe wśród krakowskich sę­
dziów piłkarskich, którego dotych 
czasowe wyniki dwukrotnie po­
dawaliśmy na łamach naszego pis 
ma, nie jest „specjalnością“ wy­
łącznie krakowską. Uchwała po­
wzięta w grudniu roku ubiegłego 
na odprawie unifikacyjnej sę­
dziów piłki nożnej w Warszawie, 
dotyczyła terenu całej Polski. 
Tylko, że o tym współzawodnic­
two jest jakoś cicho. Kraków na­
tomiast prowadzi konsekwentnie 
akcję współzawodnictwa, a wyni­
ki jej są pozytywne.

"W najbliższym czasie komisja 
kwalifikacyjna specjalnie 'wyło­
niona spośród miejscowych arbi­
trów (przewodniczącym jest mgr. 
Roman Mochyła) ogłosi trzecią 
z kolei listę współzawodnictwa. 
Dotychczasowymi „liderami“ byli 
Jan Pałka i mgr Mieczysław Kos 
sek,

A teraz kilka słów na czym po­
lega to współzawodnictwo sporto 
we wśród sędziów piłkarskich. 
Celem współzawodnictwa jest 
podniesienie dyscypliny oraz po­
ziomu fachowego i ideologiczne­
go sędziów oraz pobudzenie do 
szlachetnej rywalizacji na odcin­
ku sportowym. Ocenę punktacji 
osiąga sędzia, który zgłosił przy­
stąpienie do akcji i podpisał od­
nośną deklarację, w czasie prowa 
dzenia zawodów oraz w związku 
z wykonywaniem wszelkich obo­
wiązków z tytułu przynależności 
do Kolegium Sędziów. Miarą wy­
ników i klasyfikacji jest najwyż­
sza ilość uzyskanych przez dane­
go sędziego punktów dodatnich, 
po odliczeniu ewentualnych punk 
tów ujemnych. Sędzia, który o- 
trzyma 50 punktów ujemnych zo- 
staje automatycznie wykluczony 
ze współzawodnictwa.

Podstawą punktacji dla każdego sędziego jest -j-100. Punkta­
cję dodatnią rozumie się za wykonanie — ujemna, za niewykona­
nie obowiązków .

za
za
za
za
za 
do graczy i publiczności

7) za zewnętrzny wygląd i ubiór sędziego
8) za zachowanie się sędziego jako widza
9) za nadesłanie sprawozdań i rozliczeń po zawodach
10 za opracowanie referatu i wygłoszenie na plenum 

za udział w imprezach sportowych masowych: 
a) jako zawodnik

jako członek Kom. Wykonawczego 
osiągnięcie minimum przeprowadzonych zawodów 
każde przeprowadzenie zawód, powyżej minimum 
zgłoszenie udziału w rozgrywkach o Puchar Polski 4-2 
każde prowadzone zawodyo Puchar .Polski 

Obliczanie punktów przeprowadza Komisja 
twa, począwszy od 1 kwietnia
A więc na start — za przykła­

dem Krakowa — wszystkie ko­
misje współzawodnictwa okręgo 
wych kolegiów sędziów piłkar-

2)
3)
4)
5)
6)

punktualność i (obowiązkowość 
ochotnicze prowadzenie zawodów 
czynny udział w zebraniach plenarnych 
obecność na zaprawach i treningach 
zachowanie się w czasie zawodów w stosunku

4-1. 
+3 
+i
4-3
4 W

H)

12) 
.13)
14)
15,

b) 
za 
za 
za 
za

ściowych trudności i przejścio­
wych kryzysów.

W atmosferze przyjaźni znika 
błyskawicznie dystans jaki dzieli 
nauczyciela od ucznia. Będziemy 
nadal pamiętać pomoc z jaką pił­
ka czechosłowacka pośpieszyła 
polskiemu footbalowi. Wciąż je­
szcze naszym adeptom piłkar­
skim stawiać będziemy za wzór 
piłkarzy w stylu Bicana, Cejpa, 
Ludla, ale to tym bardziej na­
kłada na nas obowiązek inten­
sywnego korzystania z wzorów 
czechosłowackich, przeswajania 
ich naszej młodzieży i wykazania, 
że pomoc przyjaciół nie poszła 
na marne.

Jakim rezultatem nie miałby 
się zakończyć niedzielny mecz w 
stolicy starać się będziemy wy­
kazać, iż jesteśmy równym part­
nerem dla piłkarzy CSR 1 że 
każdy mecz z nimi stanowi dla 
nas wydarzenie o specjalnym zna 
czeniu, że jest imprezą, w której 
po dwóch stronach boiska walczą 
zespoły przyjaciół.

Tak, jak we wszystkich in­
nych dziedzinach, jak w walce o 
podniesienie dobrobytu, w walce 
o wykonanie planu, w walce o 
pokój i socjalizm istnieją nie­
wzruszone więzy braterstwa łą­
czące obydwa nasze narody, rów 
nież i na polu sportowym, głów­
nym celem naszych spotkań jest 
podniesienie kultury fizycznej, 
stały jej postęp i wypełnienie 
głównej jej treści, to znaczy Wy­

korzystanie jej jako jeszcze jed­
nego ogniwa łączącego w przy-

błędach
wa musi być krótsza i lżejsza. 'Przy 
rozgrzewce trzeba rozruszać każdy 
miesień i staw. Cwiczena rozpoczy­
namy ostrożnie i powoli wzmacniając 
tempo z biegiem czasu.

Jeżelj każdy piłkarz odczuje. o 
czym zresztą sam sie może przekonać,' 
ważność rozgrzewki, to zrozumie, n 
ile jego gra staje się szybsza ; dok-lad 
niejsza, o ile wyostrzy się bystrość i 
orientacja podczas akcji.

Oczywiście, że samą rozgrzewka nie 
można wygrać meczu, bo do zwycię­
stwa potrzebne są inne elementy jak 
na przykład szybkość, dokładność i 
pracowitość. Zalety te można uzyskać 
przez wytrwałe uczęszczanie na tre­
ningi. Na treningu zdobędzie się rów­
nież wyszkolenie techniczne, które 
jest osiągalne dla każdego przecietnei- 
go piłkarza. Trzeba jak najwcześniej 
zacząć i solidnie nad sobą pracować,

Istvan Szeder Seidl
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Współzawodnic-

1950 r. co dwa miesiące.
skich. Ogłoście wyniki dotychcza 
sowego współzawodnictwa w wa­
szych okręgach. Krattów dał już 
dobry początek. (ts)
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łowi ważne zadania zrzeszeń i klbibnw
w obliczu zbliżającej się zimy
Znajdujemy się obecnie w okresie, w którym rokrocznie na­

stępuje stopniowe zmniejszenie się natężenia uprawiania sportu 
i przygotowanie do sezonu zimowego. Ten okres jest dogodnym 
momentem do podsumowania naszych doświadczeń kończącego sie 
sezonu sportowego i wyciągnięcia wniosków na przyszłość. W na­
szym podsumowaniu robionym na gorąco, (bo szczegółowe bilan­
se poszczególnych dziedzin, sportowych zostaną jeszcze dodatkowo, 
szeroko omówione), zatrzymamy się nad doświadczeniami z dzie- 
dżiny umasowienia kultury fizycz-nej.

ok bieżący — to okres do­
konywania poważnego prze 
łomu w dziedzinie wycho­

wania fizycznego i sportu. W 
czasie ubiegłych miesięcy zrze­
szenia sportowe i związki spor­
towe w całym kraju realizowały 
praktycznie uchwałę KO PZPR 
w sprawie upowszechniania wy­
chowania fizycznego i sportu. Ja 
kie rezultaty dała w praktyce 
ta akcja.

Zyskuj emy nowe kadry
Nie analizując głębiej tego za­

gadnienia możemy śmiało stwier 
dzić, że w okresie letniego sezonu 
sportowego pozyskaliśmy dla kul 
tury fizycznej tysiące nowych 
zwolenników, rekrutujących się 
przeważnie spośród młodzieży z 
miast i wsi, młodzieży pracującej, 
i uczęszczającej do szkół ogólno 
kształcących, zawodowych i wyż­
szych.

Okaają do tego stały się liczne 
masowe imprezy, organizowane 
przez zrzeszenia sportowe, 
LZS-y, kluby i koła sportowe, 
jak również terenowe komitety 
kultury fizycznej. Młodzież bio- 
rąca udział w próbach o zdobycie 
odznaki SPO niejednokrotnie 
przekonywała się, że uprawianie 
ćwiczeń fizycznych i w ogóle 
sport daje możliwość racjonalne­
go odpoczynku i naprawdę przy­
jemnego spędzenia czasu w wa­
runkach, sprzyjających podniesie 
niu tężyzny fizycznej i zdrowot­
ności każdego człowieka.

O tym wzroście zainteresowa­
nia dla zagadnień kultury fizycz­
nej świadczyć może fakt liczne­
go, milionowego udziału zawodni­
ków w Marszach Jesiennych, 
które kończąc letni sezon sporto­

wy stały się zarazem wspaniałą 
okazją do wykazania, jak szeroki 
zakres osiągnęła akcja upowszcch 
nicnia wychowania fizycznego i 
sportu. Jedno jest więc jasne, że 
na przestrzeni dziewięciu ubie­
głych miesięcy aktyw sportowy 
potrafił przyciągnąć do sprawy 

£t® ponosi winęFELIKS SZTAM
trener PZB

i Zawodnicy rozjechali się więc

)
1

wychowania fizycznego nowe 
siące zwolenników sportu.

ty-

Sezon zimowy 
trzeba umieć 
wykorzystać

Niebawem wkroczymy w sezon 
zimowy, który zazwyczaj po wodo 
wał poważne osłabienie tempa 
pracy sportowej. Gorzej jeszcze, 
w okresie zimowym sport niejed­
nokrotnie tracił wielu spośród 
tych, którzy zostali pozyskani dla 
kultury fizycznej, i którzy właś­
nie mieli stanowić narybek pol­
skiego sportu. Działo się to dla­
tego, że poszczególne kluby zwra 
cały uwagę przede wszystkim 
na atrakcyjne sporty zimowe jak 
hokej ,czy boks, zapominając o 
tym, że szerokie rzesze sportow­
ców, skupione w klubach i kołach 
sportowych winny przez okres 
całego roku odczuwać troskliwą 
opiekę, i zachętę do stałych, sy­
stematycznych treningów. Tym 
bardziej jest to ważne w zimie, 
kiedy trzeba zorganizować tre­
ningi ii pomyśleć konk^tnie o 
stałym- zainteresowaniu*  rzesz 
członkowskich zagadnieniami 
sportowymi.

„Sport“ zainicjował ciekawą dy 
skusję na temat „Szukamy przy­
czyn słabej formy pięściarzy“. 
Były wiceprezes PZB kapitan 
Lempart w wypowiedzi udzielo­
nej „Sportowi“ oświadczył, iż: w 

.dużej mierze ja ponoszę winę za 
niedostateczne przygotowanie pię­
ściarzy do meczu z Finlandią, że 
w nie dość stanowczy sposób do­
magam się aktywniejszej pracy od 
wydziału szkoleniowego, nie na­
rzucam swego planu, nie wska­
zuję dróg, którymi powinno iść 
szkolenie i opieka nad kadrą.

Na te wszystkie zarzuty i uwagi 
postaram się wyczerpująco od­
powiedzieć.

DLACZEGO BOKSERZY NASI
WALCZYLI DEFENSYWNIE

Słaba forma pięściarzy w me­
czu z Finlandią, to całkowicie 
osobny rozdział dyskusji. Rozpo- 
cznijmy jednak właśnie od tego 
momentu. Zacznijmy od formy, na 
którą składa się doprowadzenie 
zawodnika do dobrej kondycji fi­
zycznej, oraz dobre przygotowa­
nie techniczne. Naszym zawodni­
kom, choć nie wszystkim, zabra­
kło kondycji, ale wyszkolenie 
techniczne wystarczyłoby by po­
konać dobrze dysponowanych kon 
dycyjnie Finów.

Pierwszy obóz dla kadry naro­
dowej w dniach od 4—14 wrze­
śnia miał charakter wyszkolenio­
wy. Ciągłość prac przerwana zo­
stała meczem Polska A — Pol­
ska B. Po zakończeniu tego obozu 
postawiłem wniosek do wydziału 
szkoleniowego, a ten z kolei do za 
rządu PZB o zorganizowanie dru­
giego obozu kondycyjnego od 28.
S. do 7. 10. br. przed meczem z Ru 
munią, o czym ukazała się mię- 1 
dzy innymi notatka w „Przeglą­
dzie Sportowym“. Przed zakończę 
niem pierwszego obozu dowie­
dzieliśmy się. że Rumuni nie przy- 
jadą i w dniu 8. X. meczu mię­
dzypaństwowego nie będzie.

Co należy 
zimowy stał 
niania więzi 
ich organizacjami, z klubami i 
kołami sportowymi? Przede 
wszystkim konieczne jest, aby 
każde zrzeszenie, każdy klub 
sportowy i koło opracowały kon­
kretny, realny plan, na jakie 
zagadnienia zwracana będzie u- 
waga członków organizacji spor­
towych. posiadając opracowany 
plan, kierownictwo c-gniw sporto­
wych będzie mogło kontrolować 
jego wykonanie i ingerować sku­
tecznie w wypadku ujawniają­
cych się trudności . i

FO PIERWSZE przy ustalaniu 
planu trzeba pomyśleć o wykorzy 
staniu okresu zimowego przez 
lekkoatletów, piłkarzy, szermie­
rzy, tenisistów, ciężkoatletów itd.

uczynić, aby sezon 
się okresem umac- 
rzesz sportowców z

prawdopodobnie zaniechali tre­
ningu, z powodu braku meczów 
ligowych czy też towarzyskich. 
Gdy nadeszła wiadomość, że za­
miast Rumunów przyjeżdżają Fi­
nowie, wydział szkoleniowy i ka­
pitan sportowy postawili powtór­
nie wniosek o zorganizowanie obo 
zu kondycyjnego. Niestety obóz 
nie doszedł do skutku. Zgodzono 
się jedynie, by zawodnicy przy­
jechali na trzy dni przed meczem 
do Wrocławia.

Byłem na to przed meczem przy 
gotowany, że nasi pięściarze kon­
dycyjnie otwartej walki nic wy­
trzymają. Jedynie Kasperczak i 
Kowara, którzy mieli już po kilka 
walk, mogli sobie na to pozwolić. 
Nastawiłem więc drużynę na wal­
kę defensywną, jako mniej wy­
czerpującą. Walki straciły przez 
to na piękności, były mniej za­
cięte, mniej ciekawe, ale niestety 
był to. jedyny system, który w ta­
kich warunkach gwarantował 
zwycięstwo.
PROJEKTY I RZECZYWISTOŚĆ

Przejdę teraz do dalszych za­
rzutów. .Słaba forma naszych pię­
ściarzy, to zdaniem kpt. Lempar- 
ta, nie tylko wina obecnego wa­
dliwego programu szkoleniowego, 
albo nie dość stanowcze żądanie

Zapaśoicy gotowi
d® isieczii z t S R

W Czerwieńsku zgromadzeni zostali 
najlepsi polscy zapaśnicy, by w ide­
alnych warunkach przygotować się do 
międzypaństwowego meczu z Czecho 
słowac.in, który odbędzie się w nad 
chodzący poniedziałek 23 bm. w Gott 
walflowie.

— Dwutygodniowy obóz, po długiej 
przerwie letniej, to stanowczo za krót 
ki okres czasu, by nasi 
gil uzyskać .szczytową 
formo i e nas Ina samym 
blowski.

Skład na mecz został 
Istnieją jeszcze trudności z obsadze­
niem wagi lekkiej. Do koszulki re­
prezentacyjnej pretenduje dwóch kan 

zapaśnicy mo 
formę — in- 
wstępie Szcze

już. ustalony.

Spośród tych bowiem miłośników 
sportu i czynnych zawodników 
największy procent bezczynnie 
spędza okres zimowy. Przed kie­
rownictwem zrzeszeń sporto­
wych, klubów i kół sportowych 
stoi zadanie pełnego wykorzysta­
nia istniejących sal gimnastycz­
nych i takiego podziału godzin, 
aby jak największa ilość sportow 
ców mogła uczestniczyć w zapra­
wie zimowej, a tym samym utrzy 
mać kondycję. Przyczyni się to 
w ogóle do stopniowego podno­
szenia poziomu sportu i wyników 
poszczególnych'- wyczynowców. 
Kadrę instruktorską mamy coraz 
większą, toteż łatwiej już obecnie 
jest przeprowadzać zaprawę zimo 
wą w ośrodkach, gdzie istnieją 
specjalne sale gimnastyczne, czy 
też sale w budynkach szkolnych. 
Plan pracy w sezonie zimowym

Nowy sport w 700 letnich Gliwicach
Od kilku dni 130-tysięczne mia­

sto Gliwice mieni się purpurą 
chorągwi i proporczyków. Przy­
bysza, opuszczającego budynek 
dworcowy zatrzymuje napis: 
„Witamy gości na 700-lecie mia­
sta Gliwic“.

Ulica Zwycięstwa jest odświęt­
nie udekorowana. W witrynach 
sklepów, gustownie ozdobionych 
umieszczono portrety przodowni­
ków pracy wszelkich zawodów. 
Wykresy i plansze obrazują do­
tychczasowy dorobek miasta o- 
raz otwierają szeroką perspekty­
wę przyszłych dokonań. Mobili­
zujące transparenty, przeplatane 
zielenią drzew podnoszą jeszcze 
powagę chwili.

Ogromne wystawy u zbiegu u- 
lic Zwycięstwa i Marcina Strzo- 
dy zajęli sportowcy. Tablice o- 
rientują przechodniów w struktu 
rze sportu, osiągnięciach gliwic­
kich sportowców, ich Udziale w 
masowych imprezach oraz w roz 
roście kultury fizycznej w nad­
chodzących latach. Nagrody i dy­
plomy Ipodkreślają dotychczaso­
we wyniki działalności zrzeszeń, 
klubów, kół sportowych i LZS- 
ów.

Pionierzy
Wcześnie wplotło się zagadnie­

nie kultury fizycznej i sportu w 

z mojej, strony aktywniejszej pra­
cy wydziału. Tej aktywniejszej 
pracy domagałem się już od dwóch 
lat, wówczas kiedy wiceprezesem 
sportowym PZB był kapitan Lem 
part, a więc bezpośredni przeło­
żony wydziału wyszkoleniowego. 
Występowałem z różnymi projek­
tami i planami począwszy od obo­
zów wyszkoleniowych, do stałego 
ośrodka wyszkolenia bokserskie­
go. Wszystko rozbijało się o brak 
funduszów. Żądałem obozów szko 
leni owych dla zawodników, przo­
downików. i instruktorów. Otrzy­
mywałem na to niezmienną krót­
ką odpowiedź:

— „Według nowych instrukcji 
GKKF wyszkoleniem kadry in­
struktorskiej poza kursami uni­
fikacyjnymi zajmują się piony i 
zrzeszenia sportowe“.

W ciągu dwóch ostatnich lat od 
były się tylko dwa kursy unifi­
kacyjne dla 69 uczestników.

„ZŁO' KONIECZNE"
)

Kiedy poruszałem sprawy szko­
leniowe na rocznym walnym ze­
braniu, wypowiedzi moje potrakto 
wane zostały, jako konieczne zło, 
które trzeba wysłuchać i przejść 
nad nim do porządku dziennego.
Wielokrotnie zwracałem uwagę

dydatów Jakubowski i Wiciak. Wy­
bór .padnie najprawdopodobniej ha 
WtćTaka. W Gottwaldowle walczyć 
więc będą od wagi muszej, do cięż­
kiej: Sznajder. Tobola, Kanich, Wi­
ciak (Jakubowski), Gołaś, Gross, Ra­
doń i Jończyk,

— W najlepszej formie znajdują się 
Sznajder, Tobola i Gołaś. Ta trójka 
na pewno nie sprawi zawodu.

Zajęcia na obozie zakończone zo­
staną w sobotę. Reprezentacyjna eki 
pa uda się z Czerwieńska do Warsza 
wy skąd nastąpi wyjazd do Gottwal- 
dowa. Za zawodnikami wyjadą pre­
zes FZA Ziółkowski, Szczeblowskl i 
jeden nie wyznaczony jeszcze dotych 
czas sędzia. 

powinien ujmować dokładnie te 
wszystkie objekty, które można i 
trzeba wykorzystać dla potrzeb 
sportowców. Jest to zagadnienie 
niezmiernie ważne i na ten punkt 
właśnie aktyw sportowy zwrócić 
winien największą uwagę, aby 
sprawa upowszechnienia kultury 
fizycznej stawała się coraz bar­
dziej realna.

PO DRUGIE trzeba z większą 
niż dotąd uwagą zająć się uno­
sowieniem takich sportów, szcze­
gólnie atrakcyjnych w okresie 
zimowym, jak beks, narciarstwo, 
hokej i łyżwiarstwo. Nie wystar­
czy przy tym zajmowanie się 
jedynie czołowymi zespołami wy­
czynowców, ale obok tego trzeba 
dążyć do zapewnienia młodzieży 
warunków umożliwiających u- 
prawianie dyscyplin sportowych, 
wymagających specjalnego sprzę­
tu. Dużą rolę mają także do ode 
grania ludowe zespoły sportowe, 
koła sportowe i szkolne koła 

osnowy nowej ery Gliwic. Le­
dwie kilka miesięcy po zakoń­
czeniu działań wojennych wspólny 
wysiłek działaczy położył podwa­
liny pod od nowa rozwijający się 
ruch sportowy. Powstały pierw­
sze kluby.

Pracę pionierską rozpoczął KS 
Piast, powołując do życia kilka 
sekcji. Wkrótce już wyczynowcy 
tegb klubu stali się znani w ca­
łym "Rfaju, rozsławiając swoje 
barwy. Zwłaszcza pływacy pier­
wsi sięgnęli po tytuły mistrzów 
Polski. Wzorem pływackiej braci 
poszli zawodnicy innych sekcji. 
Piłkarze odgrywali dominującą 
rolę w okręgowych rozgryw­
kach, stworzono zaczątek dobrej 
ósemki pięściarskiej; zanotowano 
wyniki lekkoatletów, motorow­
ców, pierwsze trafienia szermie­
rzy. O wiele później poczęli wy­
stępować mistrzowie zakrzywio­
nego kija, a tenisiści częstokroć 
byli groźni nawet dla najlepszych 
zespołów.

Również specjaliści małej ra­
kietki niejeden sukces przyspo­
rzyli swemu klubowi.

Zmiana struktury polskiego 
sportu przyniosła też inne niż 
dawniej nazwy gliwickim klu­
bom. Piast przeszedł pod skrzy­
dła opiekuńcze ZS Stal i w dal­
szym ciągu usilnie pracuje nad 

na wadliwą metodę szkoleniową 
początkujących. Jeśli zrzeszenia i 
kluby nie będą szkoliły młodych 
w formie kursów zorganizowa­
nych, to nawet dziesięciu Szy­
dłów, Konarzewskich, Majchrzy- 
ckich i Sztamów nie pomoże i 
dobrych bokserów nie będzie.

Nie odniosły także skutku mo­
je uwagi o higienie na salach tre­
ningowych, na fatalny stan sprzę­
tu, bucików i kostiumów sporto­
wych pakowanych po treningach 
do skrzyń lub szaf. Wilgotne dre­
sy i rękawice murszeją i butwie- 
ją po kilkakrotnym użyciu. W 
wielu klubach brak jest wody do 
mycia po treningu, a prysznic jest 
luksusem. Przed kilkoma miesią­
cami trenowałem jeden z klubów 
wrocławskich, gdzie na 60 ćwiczą­
cych była jedna miednica, a po 
wodę trzeba było chodzić do kra­
nu oddalonego o 50 metrów.

Kuleje całkowicie sprawa opie­
ki nad kadrą państwową. Nieste­
ty w tym wypadku nie pomoże 
już ingerencja wydziału wyszko­
leniowego, ani moja osobista. Tę 
sprawę należy załatwić odgórnie, 
bo jeśli opieka będzie wyglądać 
dalej tak jak dotychczas, to nie 
będzie można jej nazywać opieką.

• * * *
Mimo tych wszystkich niedo­

ciągnięć, za które ponoszę wraz 
z całym PZB kolektywną odpo­
wiedzialność, uważam, że braki i 
błędy można szybko naprawić. 
Należy przystąpić natychmiast do 
twórczej planowej pracy. -W Pol­
sce Ludowej mamy warunki o ja­
kich nie mogliśmy nawet marzyć 
w Polsce przedwrześniowej. Ka­
dry pięściarzy wzrastają z miesią­
ca na miesiąc. Pomoc państwa, po 
moc Partii, związków zawodo­
wych, pionów i zrzeszeń musimy 
dobrze i racjonalnie wykorzystać.

Wierzę w to niezłomnie, że ko­
lektywna praca zarządu PZB, wy­
działu szkoleniowego i trenerów 
da wspaniałe wyniki, że boks 
nasz będzie kroczyć drogą pełną 

wielkich osiągnięć i sukcesów. 

sportowe. Powinny one już obec­
nie zatroszczyć się o powiększenie 
sprzętu narciarskiego, sprzętu 
hokejowego i łyżew, których do­
starczenie w większej ilości ma 
zająć się Centrala Handlowa 
Sprzętu Aportowego. Szczególnie 
na Śląsku mamy dogodne warun­
ki do uprawiania masowego spor­
tu narciarskiego, oraz ze względu 
na posiadanie sztucznego toru 
w Katowicach okazję do umasa- 
wiania łyżwiarstwa i hokeja. Toteż 
bez przesady Śląsk stać się wi­
nien jednym z potężnych ośrod­
ków upowszechniania sportów 
zimowych, jak również wzorem 
opieki nad zawodnikami i rzesza­
mi sportowców w zakresie za­
pewnienia im właściwego wyko­
rzystania sezonu zimowego.

Rola świetlicy
Dużą rolę w tym okresie mają 

do odegrania świetlice klubów i 
kół sportowych, jako teren dla 

wychowaniem fizycznym gliwic­
kiej młodzieży.

Przykład pierwszego klubu po­
wojennego na terenie Gliwic 
wskazał drogę innym działaczom. 
Zawiązują się dzisiejsi Budowla­
ni (w roku 1946 KS Dynas). Ko­
lejno startują Kolejarz, Górnik, 
AZS, Unia, Ogniwo, Związko­
wiec, Gwardia i inni.

Szczupła kadra działaczy dokła 
da wiele starań by kultura fizycz 
na i sport w Gliwicach weszły na 
jak najlepsze tory. Obecnie wy- 
różniająco wywiązują się z obo­
wiązków przewodniczący ZKS 
Ogniwo Aleksander Hejda, który 
podobnie jak przedstawiciel szkol 
nictwa ob. Wolalj, mgr. wf. Kazi­
mierz Harctiła i przewodniczący 
MKKF Eugeniusz Bieniasz spo­
pularyzowali przede wszystkim 
masowe imprezy sportowe.

Obiekty sportowe
Przy rozdziale obiektów spor­

towych najwięcej przypadło Sta­
li. Jej członkowie mają do dyspo­
zycji boisko piłkarskie, korty i 
kryty kort, pływalnie letnią i zi­
mową oraz boisko do siatkówki i 
koszykówki.

Chemikom przydzielono [korty 
i place do siatkówki i koszyków­
ki. Budowlani rozporządzają boi­
skiem piłkarskim, do siatkówki i 
koszykówki. Te same warunki 
stworzono górnikom. Sekcje 
Gwardii ćwiczą na boisku pił­
karskim. Akademicy skromnie 
wyszli przy ogólnym podziale. 
Przyszli naukowcy, szczycący się 
dobrymi siatkarzami i korzyka- 
rzami tylko części owo mogą za­
spokoić swoje aspiracje sporto­
we.

Pięknie położone kąpielisko le­
śne, odległe o 6 km. 
miasta służy przede 
wczasom niedzielnym 
dużym „popytem“ w 
od pracy.

Chluba Gliwic

od centrum 
wszystkim 

i cieszy się 
dnie wolne

Chlubę miasta stanowią wy­
czynowcy, którzy na ogólnopol­
skiej arenie sportowej niejedno­
krotnie odnosili sukcesy. Są to 
między innymi pływacy Kukłok, 
Langer, Kolar, Krauze (dawniej 
pływaczki Liszltówna, Huloków- 
na, Kałetowa), szablista Lachow­
ski, tehisistki Popławska, Ricż- 
kówna, junior Sebrala, motocy-

Ostatnio rozegrany został na 
terenie nowopowstającego miasta 
socjalistycznego — Nowej Huty, 
mecz piłkarski pomiędzy repre­
zentacją 51 brygady ZMP a repre 
zentacją 47 brygady „SP", który, 
po interesującej grze zakończył się 
zwycięstwem 47 brygady „SP“ w 
stosunku 3:1 (2:1).

JÓZEF GRALAK 
korespondent terenowy 

z Nowej Huty.
* * *

Kilka miesięcy temu w Noibej 
Hucie założony został z inicjaty­
wy por. Błaszczyka klub sporto­
wy Gwardia, do którego przystą­
pili zawodnicy rozwiązanego, w 
kilka tygodni później, ludowego 
zespołu sportowego z Mogiły.

Szczególnie dużo zawodników 
z LZS Mogiła zasiliło szeregi sek 
cji piłkarskiej Gwardii, która wal 
cząc obecnie w klasie C KOZPN 
odnosi sukcesy. W swym pierw­
szym spotkaniu mistrzowskim 
Gwardia pokonała na własnym 
terenie dobrą drużynę Spójni II 
(Kraków) 3:1 (0:1), zdobywając 
bramki ze strzałów Wójcika 2 i 

akcji szerokiego szkolenia i uświa 
damiania ideologicznego rzesz 
członkowskich. Świetlica należy­
cie urządzona i posiadająca inte-i 
resujący program prelekcji na te­
maty sportowe i społeczno-poli­
tyczne będzie w okresie zimowym 
chętnie odwiedzana przez spor­
towców i stanie się wreszcie waż 
nym ośrodkiem oddziaływania i 
wychowania młodego pokolenia i 
tych wszystkich, którzy szczerze 
interesują się sprawą rozwoju i 
upowszechnienia kultury fizycz­
nej.

Jesteśmy u progu sezonu zi­
mowego — najwyższy czas, aby 
aktyw sportowy zajął się ustale­
niem planu pracy na okres naj- 

■ bliższych miesięcy. Od spraw­
ności w opracowaniu tego planu 
i od jego wykonania zależeć bę­
dzie, czy tysiące pozyskanych w 
ciągu sezonu letniego zwolenni­
ków kultury fizycznej potrafimy 
zdobyć na stałe dla sportu.

TADEUSZ HORSKI.

klista - raidowiec Bosak, siatka­
rze i koszykarze Unii i AZS-u. 
Duże postępy robią młodzi piłka­
rze Górnika.

Wymowa cyfr
Upowszechnienie kultury fizy­

cznej znalazło wyraz w maso­
wych imprezach sportowych. Zro 
zumienie ich znaczenia ilustrują 
najlepiej cyfry. W roku 1948 u- 
czestniczyło w Gliwicach w Bie­
gach Narodowych 4,312 osób, w 
Marszach Jesiennych startowało 
8,280. Rok następny przyniósł 
wzrost liczbowy. Trasę biegów na 
rodowych przemierzyło 17.912 u- 
czestników, a marsze ukończyło 
11.951 piechurów. W bieżącym 
roku 11.800 osób ubiegało się w 
Biegach Narodowych o normy do 
odznaki SPO. Marsze szlakami 
zwycięstw przeprowadzone zosta­
ną w ciągu października, przeto 
w tej chwili nie można jeszcze 
podać końcowego obliczeni®. Naj 
liczniej jednak zgłaszają się do 
masowych imprez uczniowie i u- 
czennice. Mniejsze zainteresowa­
nie 
ni a

okazują poszczególne zrzesze- 
sportowe.
Bogaty program

W ogólnym programie imprez, 
organizowanych w celu uświet­
nienia siedemsetnej rocznicy ist­
nienia Gliwic oczywiście nie za­
braknie sportu.

Początek dała w dniu 14 bm. 
sztafeta pokoju, 16 bm. odbył się 
turniej siatkówki, 20 bm. bokse­
rzy Stali walczyć będą o mistrzo 
stwo okręgu. Ostatnie dnie „ty­
godnia Gliwic“ będą stały pod 
znakiem rozgrywek szachistów, 
ogólnopolskiego zjazdu plakreto- 
wego motocyklistów Budowla­
nych oraz finału zawodów lek­
koatletycznych o nagrody red. 
„Sport“.

Przewodniczącym komitetu ob­
chodu rocznicy powstania Gli­
wic został znany miłośnik sportu 
ob. Kawecki, który już nie raz 
dawał dowody rzetelnej troski o 
rozwój sportu w Gliwicach.

* * *
Odwraca się karta historii spor 

tu w Gliwicach. Bogaci w osiąg­
nięcia i doświadczenia startują 
sportowcy do nowego okresu, 
któremu przyświeca hasło „Od 
rekordów na boiskach do rekor­
dów w produkcji“.

Wasikowskiego, w drugim, nato­
miast rozegranym w Węgrzcach 
Wielkich pokonała zespół tamtej 
szego LZS 2:1 (1:1), uzyskując 
bramkę przez Wasikowskiego. — 
(Druga była „samobójcza").

Drużyna Gwardii występuje w 
następującym składzie: SADOW­
SKI, SAMIEC, CIELUCH, KO­
WALSKI, GIBEK,, TYRKA, FU­
DAŁA, NOWAK, OCHMAŃSKI, 
WASIKOWSKI, TYRKA, WÓJ­
CIK. W zespole znajduje się kil 
ku młodych zawodników (np. Sa­
dowski w bramce), którzy są ucz­
niami państwowego liceum admi- 
nistradyjno-handlowego w Nowej 
Hucie. Pozostali — to pracownicy 
fizyczni, pracujący przy budowie 
Nowej Huty. . ■

Prezesem Gwardii jest ob. Kru 
pa, sekretarzem — ob. Musiał, 
skarbnikiem — ob. Konieczna, 
opiekunem sekcji piłkarskiej — 
por. Błaszczyk, gospodarzem —-. 
ob. Stanisław Sadowski.

RYSZARD WYRODEK 
korespondent terenowy ' 

2 Nowej Huty,i



Trzy ligi koszykówki ruszają >ze startu
0. W tradycyjnym, biegu 

fetowym, organizowanym 
sport ezechosłowac 
ki każdej jesieni w 
ramach manifesta­
cji na rzecz przy­
jaźni radziecko- 

czcć hosłowackiej, 
weźmie w tym. ro­
ku udział 12 tysię­
cy lekkoatletów 'z 
Emilem Zatopkiem. 
na czele. Sztafeta 
obejmuje dwie tra- fy 
sy, prowadzące 

przez wszystkie ważniejsze cen­
tra republiki. Biegacze obu tras 
zejdą się w Michałowicach, skąd 
dotrą do granicy ZSRR. Start 
sztafety nastąpi w Pradze 28 pa­
ździernika. Zakończenie biegu na 
stąpi w dniu 6 listopada.

szta- 
przez

„sportowy najpiękniejszego
mężczyznę świata, z udziałem 
wszystkich uczestników mi­
strzostw. Spotkało się to ze słusz 
ną i stanowczą odprawą drużyny 
radzieckiej, której kierownictwo 
odpowiedziało: „Nie będziemy u- 
czestniczyć w tego rodzaju impre 
zie, byłoby to sprzeczne z naszymi 
zasadami“.

0 Na. suchych-treningach nar­
ciarzy leningradzkich użyto w 
tym roku po raz pierwszy apara­
tu pozwalającego na. skoki do 8 
metrów z możliwością ipykonywa 
nia przez ćwiczącego wszystkich 
tych elementów technicznych, 
które są nieodzowne podczas sko 
gu na śniegu.

'0 Mistrzostwa Czechosłowacji 
w hokeju na lodzie rozpoczynają 

się 10 listopada. 
Do tego dnia zosta 
ną otwarte wszyst 
kie czechosłoicac- 
kie sztuczne lodo­
wiska.
mecze 
się będą 
wo to ........

puli mistrzowskiej śtartuje łącz­
nie 8 najlepszych drużyn: Kralo- 
ve Pole, OD Praga (dawne UTC), 
ATK, Pardubice, Prosciejów, 
Czeskie Budziejowice i Wilko­
wice.

Następne 
odbywać 

każdorazo 
piątki. W

(*)  Na Kongresie Międzynarodo 
wej Federacji Podnoszenia Cięża­
rów — FIH, bezpośrednio przed 
mistrzostwami śioiata i Europy 
w Paryżu, przyjęto w poczet 
członków: Guatemalę, Haiti, Ma­
laje, Porto Rico, Sarę, Salwador, 
Północną Irlandię i Japonię. 
Sprawę przyjęcia Niemiec i Izrae 
la, odłożono na później. Postano­
wiono, że na Igrzyskach Olimpij­
skich w Helsinkach, w każdej ka 
tegorii będzie mogło z jednego 
państwa startować po dwóch re­
prezentantów. Wniosek w spra­
wie utworzenia nowej kategorii 
wagi między półciężką a ciężką 
w granicach do 90 kg, przekaza­
na do rozstrzygnięcia przyszłemu 
kongresowi.

0 W związku z mistrzostwami 
świata w podnoszeniu ciężarów, 
kombinatorzy, usiłujący przy 
każdej okazji zarobić na sporcie, 
zapowiedzieli cyrkowy konkurs

0 Makabiada zorganizowana 
w Tel Aviwie przyniosła druży­
nowe zwycięstwo re­
prezentacji Izraela 
278 pkt. przed VSA
— 128 
ką — 
glią.
skano
Leuison — Pół­

ka, który wygrał 1500 m, osiągnął 
4.16.8 min., 100 m pań wygrała 
Laderman — Anglia w 12.8, 
wzwyż Witzky — Izrael 1.45, 200 
m panów Sąndler — Pół. Afryka 
22.2 s., 400 m — ten sam zawod­
nik 50.7. W pływaniu na 100 m 
st. dow. zwyciężyła Angielka Na- 
dor 1.16.2, a tę samą konkurencję 
męską wygrał Pół. Afrykańczyk 
Yach w 1.04.5. Tenisowe mistrzo­
stwo pań zdobyła Kornfeld — 
Izrael. W dziesięcioboju lekkoat­
letycznym pierwszym był Mo­
rich — USA 5281 pkt.

pkt., Pół. Afry 
102 pkt.
Wyniki
na ogól

i An- 
uzy- 

słabe. 
Afry-

0 Olimpijski tor bobslejowy 
w St. Moritz nie zostanie urucho­
miony w najbliższym sezonie zi­
mowym. Nie ma bowiem kto po­
kryć kosztów remontu. Właścicie 
le pensjonatów i hoteli odmóioili 
pomocy finansowej na ten cel, 
tłumacząc się, że zmalała ostat­
nio frekwencja bogatych gości. 
W Szwajcarii nie ma takiej in­
stytucji społecznej, czy państwo­
wej, która by mogła i chciala po­
kryć tego rodzaju wydatki.

0 Cała prasa szwedzka donio­
sła w swych rubrykach sporto­
wych o tragicznej śmierci najlep­
szego polskiego motocyklisty Al­
freda Smoczyka.

(•) Najbliższy Kongres Między­
narodowego Komitetu Olimpij-c 

skiego odbędzie 
się między 3 a 9 
maja w Wiedniu. 
Zostaną na nim 

rozstrzygnięte 
wszystkie spra­

wy związane z or­
ganizacją Igrzysk 
Zimowych w Oslo 
i Olimpiady
Helsinkach w 1952 
r. Austriacki Ko­

mitet Olimpijski postanowił zgło­
sić na tym kongresie wniosek o 
przyznanie mu prawa organizowa 
nia Olimpiady Zimowej w roku 
1960.

w

* Eksmistrz Śląska wagi pół­
ciężkiej Skwara otrzymał z Stali 
Gliwice zwolnienie i podpisał 
swój akces do Stali Zabrze.

W dniach od 22 do 24 odbę­
dą się w Gliwicach indywidualne 
mistrzostwa Polski ZS Stali. W 
mistrzostwach weźmie udział oko 
ło 90 zawodników.

* Piłkarz katowickiej Stali 
Bilski zasilił szeregi Górnika 
Ligota. Bilski wystąpi po raz 
pierwszy w meczu mistrzowskim 
z Górnikiem Wesoła.

* Polski Związek Bokserski 
nakazał Śl. OZB przeprowadzić 
dilużynowe mistrzostwa klasy A 
i B w 10 wagach.

* W Strzelcach powstała przy 
Stali nowa sekcja pięściarska, 
która posiada obecnie 24 pięścia­
rzy. Instruktorem sekcji jest 
Arabski.

* Bramkarz Bachim oraz napa 
stoik Czyż z LZS Krasowy prze­
nieśli się do Górnika Wesoła.

* Rozegrane pierwsze trzy me­
cze pięściarskie II kolejki o 
puchar przechodni ŚI. OZB dały 
następujące wyniki: Unia Ruch

WYŚCIG NA ZAKOŃCZENIE 
SEZONU W MYSŁOWICACH
W niedzielę, 22 bm. organizuje 

ZKS Związkowiec w Mysłowi­
cach, na zakończenie sezonu, wy­
ścig kolarski kartowiczów i nie- 
stowarzyszonych. — Kartowicze 
startują na trasie 54 km, niesto- 
warzyszeni — 27 km.

W ramach tej imprezy Powia­
towy Komitet Kultury Fizycznej 
organizuje również biegi kolar­
skie o odznakę SPO we wszyst­
kich kategoriach. Ubiegająca się 
o odznJkę młodzież obojga płci 
startuje na trasie 500-metrowe.j, 
dorośli natomiast na dystansie 10 
km (kobiety) i 20 km mężczyźni.

Walne zebranie. PzKSS w sierpniu br. zadecydowało, że pierwsza liga 
koszykówki liczyć będzie ,12 klubów, że powstanie druga liga męska, w któ­
rej grać mogą, mistrzowie okręgów oraz liga kobieca, złożona z 8 klubów.

Uchwala ta była praktycznie niewykonalna. Zabrakłoby sal czy hal 
do rozegrania wszystkich spotkań, zbyt duże byłyby przejazdy drużyn np. 
Przemyśl — Olsztyn. Przemyśl — Szczecin itd. 22 spotkania w ciągu sezonu 
ligowego absorbowały całkowicie naszych najlepszych koszykarzy na 
odcinku wyłącznie krajowym, nie pozwalając zupełnie niemal na rozgry­
wanie spotkań międzypaństwowych i międzynarodowych oraz na uzupeł­
nianie swej wiedzy taktycznej i umiejętności technicznych na obozach 
Powstały też zastrzeżenia, czy liczba klubów w lidze kobiecej nie jest za 
duża w stosunku do gólnego poziomu.

Te względy skłoniły GKKF do uchylenia uchwały walnego zebrania 
PZKSS i ukształtowania trzech lig w sposób, jaki najlepiej odpowiada in­
teresom polskiej koszykówki

W najbliższą niedzielę — 22 października, trzy ligi piłki koszykowej 
ruszają ze startu. ’

czego jedynie udziału w rozgrywkach 
Ulatowskiego łodzianie posiadają, w 

zespole 
Zyliń-
Reszta

PO

się 
I li- 
boju

Główne zainteresowanie skupi 
rzecz oczywista, na rozgrywkach 
gi mężczyzn. Startuje ona do 
po raz czwarty w ogóle, a po raz 
pierwszy w liczbie 8 zespołów.

Dotąd nikomu nie udało się zdobyć 
mistrzowskiego tytułu więcej niż 
raz, chociaż przypadł on już dwu­
krotnie w udziale Łodzi. W roku
1948 mistrzem była łódzka YMCA, w
1949 poznański Kolejarz, a w 
bieżącym łódzka Spójnia.

będą bardzo groźni głównie na swoim 
boisku, na którym nigdy dotąd nie 
przegrali z zamiejscową drużyną kra­
jową.

Spójnia (Gdańsk)

niezwykle szybkim tempie osią 
pewien poziom i nagle rozwój 
zahamowany. Najbliższe spot- 
winny wykazać czy zaobserwo 
pod koniec ubiegłego sezonu 
zastój miał charakter przejścio

ry wyjazdy przypaść winny trzy nie 
cze u siebie, czy też odwrotnie.

Taki zrównoważony układ gier ma 
ją tylko cztery drużyny, a mianowi­
cie: „Spójnia" Łódź, AZS, Włókniarz 
i Związkowiec Poznań. Pozostałe na­
tomiast zespoły mają układy wybitnie 
niezrównoważone wyrażające się w 
pierwszej kolejce cyframi: u Koleja­
rza 2:5, u Spójni 5:2, u Gwardii 5:2, 
i u Ogniwa 1:6, przy czym pierwsza 
cyfra oznacza zawsze mecze u siebie, 
a druga mecze wyjazdowe.

Niestety jest to zło konieczne gdyż 
przy obecnym składzie I ligi nie moż 
na było ułożyć terminarza inaczej 
niż to uczyniono. Najlepszy rozkład 
gier w pierwszej rundzie ma gdańska 
„Spójnia“.

Dalszy ciąg nastąpi.

roku

mlal 
trud-
Zda-

Spójnia (Łódź)
Obecny mistrz Polski będzie 

w tym roku zadanie znacznie 
niejsze niż w ubiegłym sezonie,
jąc sobie sprawę z czekających ich 
trudności łodzianie solidnie przygoto­
wują się do rozgrywek. Szereg spot­
kań towarzystkich, w tym udział we 
wiześniowym turnieju „Gwardii“ w 
Krakowie oraz obóz kondycyjny ma­
ją być podbudową przyszłych sukce­
sów. Zwycięstwa nad Gwardią i Og­
niwem Kraków, na ich terenie, od­

niesione zostały w pięknym stylu i 
świadczą, że łodzianie mimo u- 
traty Mokwińskiego, który przeniósł 
się dó Radomia nic nie utracili ze 
swej bojowości.

Spójnia grać będzie przypuszczalnie 
w takim zestawieniu -jak dotychczas 
t. zn. Michalak i Szor w obronie, 
Pawlak, Skrodzki w ataku, a zamiast 
Mokwińskiego Dowęird lub jeden z 
młodszych zawodników, nadto Pła- 
clieciński i młodzież.

Kolejarz (Poznań)*
.Kilkakrotny przed - i powojenny 

mistrz Polski również i W tym roku 
staje do walki jako jeden z kandy­
datów do tytułu. Kolejarze stracili 
Swój słynny dawniej ciąg ha kosza, 
celny strzał z półdystansu, a wza- 
mian za to nauczyli się gry na zasło 
nę, co jednak nie równoważy strat. 
Silną stroną pozostaje nadal defen­
sywa.

Nie słychać też było nic o przygo­
towaniach do sezonu, a jedyny wy­
stęp w ramach imprezy na odbudo­
wę Warszawy w meczu z Włóknia­
rzem nie wykazał szczytowej formy 
poznaniaków.

Zespół zostanie w dalszym ciągu 
odmłodzony. Fenglerski, Dembiński, 
Bajer, Bernard Krasiński zainstalo­
wali się już na dobre w I drużynie 
. obok Grzechowiaka, Jarczyńskiego, 
Śmigielskiego, Kolaśniewskiego, Rusz 
kiewicza i Matysiaka bronić będą 
barw klubu kolejowego. Poznaniacy

antenie Śląska
Chorzów — Budowlani Myślowi- 
ce 16:0 v. o., Stal Mikołów — 
Górnik Zabrze 16:0 v. o. oraz 
Włókniarz Prudnik — Górnik 
Radzionków 9:7.

* Pierwszy mecz hokeja na lo­
dzie odbędzie się w dniu otwarcia 
Torkatu 22 bm. pomiędzy Górni­
kiem i Stalą Katowice.

* Bokser Bogusiala z Stali So­
snowiec przeniósł się do Floty 
Gdynia,

* Reprezentacyjny bramkarz 
juniorów Paprotny (Górnik Ko- 
chłowice) został zawieszony przez

klub na rok za trzykrotne nie 
stawienie się na mecze.

* Cebula z Chorzowskiego Ru­
chu objął . treningi piłkarskie 
zabrskiej Stali.

* Szczypiorniści Piechowicz i 
Koźlik z Stali Katowice przenie­
śli się do Siemianowic, by tam 
zasilić barwy ligowców Górnika.

* W rozgrywkach mistrzow­
skich klasy A w zapasach Gór­
nik Zabrze zwyciężył rezerwę Sit 
ły Mysłowice 6:2, stając się naj­
poważniejszym kandydatem do 
zdobycia mistrzostwa w swej 
grupie.
----------------

O mistrzostwo w szczypiorniaku
KATOWICE. W rozgrywkach 

mistrzowskich klasy A szczypior 
niaka uzyskano w ubiegłą sobo­
tę następujące wyniki:

SZCZYPIOBNIAK ŻEŃSKI 
KLASY A Stal Nowy Bytom — 
Budowlani Chorzów 6:9 (3:4), Stal 
Świętochłowice 
tochłowice 0:7 
tom — Spójnia 
•AZS Katowice 
nowskie Góry 
Biskupice — Unia Ruch 5:0 ,(v. 
o.).

SZCZYPIORNIAK MĘSKI 
KLASA A Stal Nowy Bytom — 
Budowlani Ib Chorzów 2:10 (0:6), 
Ogniwo Bjdom — Stał Zabrze 
6:5 (4:2), AZS Ib Katowice 
Kolejarz Ib Tarnowskie Góry 
13:7 (8:3), Stal Katowice — Unia 
Chorzów 0:5 v. o.

SZCZYPIORNIAK MĘSKI 
KLASA B Stal Katowice. — Stal 
Sosnowiec 5:7 (3:3), Spójnia II 
Katowice — Unia Ib Chorzów 
7:6 (6:3), Górnik '.-Siemianowice 
Górnik Rokitnica 16:5 (8:1), Ogni 
wó Ib Bytom — Kolejarz. II Tar­
nowskie Góry 5:17 (2:6), Stal Ib

Nowy Bytom — Górnik Mako- 
szowy 5:0 v. o„ Stal Świętochło­
wice — Górnik. Świętochłowice 
7:7 (5:2), Górnik Ib Świętochło­
wice — Ogniwo Ib Bytom 7:5 
(4:2).

Ze wszystkich naszych drużyn 
gdańszczanie grają najnowocześniej, 
opierając się głównie na szybkości, 
popartej doskonałą techniką i zaso­
bem wystarczających wiadomości tak 
tycznych. Jeśli dodamy, że strzelają 
dużo i celnie i posiadają dobrze ob­
sadzoną pozycję środkowego napast­
nika, otrzymamy obraz doskonałego 
— jak na polskie stosunki — zespołu.

Wadą jest słaba stosunkowo odpor­
ność psychiczna, która pozbawiła 
„Spójnię“ w ubiegłym sezonie pew­
nego, zdawało się już, tytułu mistrza, 
kiedy to jednak porażka z Koleja­
rzem w Poznaniu pociągnęła za sobą 
dalsze z Włókniarzem i Spójnią Łódź, 
obie w Gdańsku. Poza tym gdań­
szczanom brak jest pełnowartościo­
wych rezerw.

Trzon zespołu tworzy reprezentacyj 
na czwórka Markowski, Lelonkiewicz, 
Wężyk i Wojtowicz. Ostatnio rozpo­
czął treningi znany siatkarz Appen­
heimer, który może stać się doskona­
łym koszykarzem i cennym nabyt­
kiem dla swej drużyny. Dużą zasłu­
gę w sukcesach „Spójni” ma jej tre­
ner Rudelski, który zapowiada wp.ro 
wadzenie do zespołu w tym roku kil 
ku młodych zawodników.

AZS (Warszawa)
Młody ten zespół trenowany przez 

Kłyszejkę, a prowadzony na boisku 
przez rutyniarza Bartosiewicza speł­
nił w ubiegłym sezonie to czego od 
niego oczekiwano, w tej chwili aka­
demicy warszawscy stają do rozgry­
wek już jako zespół obyty w me­
czach nie tylko wewnętrzńo - krajo­
wych, lecz także międzynarodowych.

Największą zaletą AZS jest szyb­
kość i dobra technika. Gdyby war­
szawiakom udało się utrzymać dotych 
czasowy skład przez cały przeciąg 
rozgrywek trzeba by ich uważać ra­
zem z gdańską Spójnią za bardzo po 
ważnych pretendentów do tytułu.

Pierwsze spotkania rozegra AZS w 
każdym razie w dotychczasowym 
składzie Bartosiewicz, Olesiewicz, Ni- 
ciński, Kamiński, Popławski II, Do- 
hrocki, Popławski i.

Ogniwo (Kraków)
Ta młodziutka drużyna była obok 

gdańskiej Spójni drugą rewelacją ze­
szłorocznych rozgrywek. Podobnie 
jak gdańszczanie, krakowianie opie­
rają swe sukcesy głównie na ele­
mentach będących przymiotami mło­
dości, jak szybkość, ambicja, kondy­
cja, lecz poparte dobrą techniką i 
niezłą taktyką.

Trener Kopowski awizuje następu­
jący skład: Pacuła. Ludzik, Krupa, 
bracia Ciesielscy, Będkowski, Krupa, 
Wojakowski. Wałkowicz, Korcalą, Pia 
skowy, a więc skład z ubiegłego se­
zonu jedynie bez odbywającego służ 
bę wojskową Łaski.

Gwardia (Kraków)
Dotychczas zespół podwawelski od­

znaczał się głównie żywiołowością 
oraz nieustępliwością w walce. Zro­
zumiawszy jednak, że te dwie zalety 
nie zaprowadzą ich daleko krakowia 
nie postanowili uzupełnić swoją edu­
kację basketbaiową większymi umie­
jętnościami technicznymi 1 wiadomo­
ściami taktycznymi.

O ile nosiadajacemu ( 
wiadomości teoretycznych 
Gwardii Groy erki emu uda 
szczepić je. swoim pupilom, 
cześnie nie ctraca oni nic

chwili obecnej, w swym 
dwu klasowych zawodników 
skiego i Maciejewskiego, 
to młodzież, która dopiero
pewnym czasie może myśleć o suk­
cesach ligowych.

Związkowiec (Poznań)
Podobnie jak Włókniarz Związko­

wiec jest również zespołem, który 
będzie grawitował raczej ku dołowi, 
niż ku górze tabeli. Młoda ta druży­
na w 
gnęła 
zostat 
kania 
wany 
nagły
wy czy też szkolenie było nieodpo­
wiednie. Poddawanie przez niektó­
rych w wątpliwość prawa tej druży­
ny do udziału w rozgrywkach I ligi 
nie powinno — naszym zdaniem — 
podlegać dyskusji.

Skład Związkowca nie ulegnie więk 
szym zmianom i będzie niemal iden­
tyczny z ubiegłorocznym, a więc: 
Kubicki, Dylewicz, Wybieralski, 
ralus, Klewenhagen, Marciniak, 
rowczyk, Orlikowski i inni.

Powyższe teoretyczne rozważania 
na temat szans poszczególnych zespo 
łów nie uwzględniają jednak specy­
ficznego w tym sezonie rozkładu 
gier. Za normalny rozkład uznać na 
leży przy 8 drużynach stosunek spot­
kań na własnym terenie do spotkań 
wyjazdowych w każdej rundzie, wy­
rażający się cyfrą 4:3, t. zn. na czte-

Ka- 
Bo-

22 bm» 
lipdi koszykMii

LTGA: Ogniwo Kraków — Gwar- 
Kraków, Spójnia Łódź — Włók-

I 
dia ............... , _.....
marz Łódź, Kolejarz Poznań — Związ 
kowiec Poznań, Spójnia Gdańsk, — 
AZS W-wa.

II LIGA: Kolejarz Kraków — AZS 
Kraków, (21. 10. ), Stal Świętochłowi­
ce — AZS Wrocław. Kolejarz Toruń,
— Kolejarz Gdańsk. Kolejarz Ostrów
— Kolejarz W-wa.

LTGA KOSZYKÓWKI KOBIECEJ: 
Spójnia Gdańsk — AZS W-wa, Spój­
nia w-wa — Kolejarz w-wa.

Z
w lidze szczypiorniaka?

W nadchodzącą niedzielę roze­
grana zostanie druga kolejka mi­
strzostw obu lig szczypiorniaka. 
Najciekawsze spotkania rozegra­
ne zostaną w Opolu pomiędzy 
Budowlanymi a łódzkim Włók­
niarzem i w Krakowie, gdzie doj 
dzie do pojedynku Ogniwa z ka­
towicką Spójnią.

Oto terminarzyk niedzielnych 
spotkań (gospodarze spotkań wy­
mienieni na pierwszym miejscu):

I liga
Ogniwo Kraków — Spójnia 

Katowice.

AZS Tarnowskie Góry — Bu­
dowlani Chorzów.

Budowlani Opole — Włókniarz 
Łódź.

II liga
Unia Kraków — AZS Wroc­

ław.
, Kolejarz Opole — Stal Raci­

bórz.
Stal Siemianowice — Włókniarz 

Kraków.
Związkowiec Bydgoszcz — Gór 

nik Siemianowice.
Wyznaczone na 15 bm. spot­

kania mistrzowskie przesunięte 
zostały na 26 listopada br.

CRZZ konirolofe 
zrzeszenia

WARSZAWA. Wydział Kultury 
Fizyczne] CRZZ rozpoczął szczegóło­
we kontrole wszystkich ogniw spor­
tu związkowego w całym kraju.

Celem inspekcji jest usunięcie ist­
niejących'' niedociągnięć, usprawnie­
nie prac w zarządach Rad Okręgo­
wych, klubów i kół sportowych oraz 
dopilnowanie aby działalność wszyst­
kich komórek sportu związkowego 
przebiegała w myśl wytycznych 
uchwały Biura - Politycznego KC 
PZPR i plenum CRZZ.

Pierwszą kontrolę przeprowadzono 
w okręgu krakowskim, gdzie obok 
wielu osiągnięć stwierdzono szereg 
mankamentów, szczególnie w pra­
cach Rad Okręgowych poszczegól­
nych zrzeszeń sportowych.

Inspekcja Rady Okręgowej ZS 
nia stwierdziła, że kluby i koła 
go Zrzeszenia pracują dobrze
odcinku organizacyjnym. Zrzeszenie 
nie uniknęło jednak błędów, których 
głównym jest brak kontaktu z kadrą 
instruktorską. Z 25 przeszkolonych w 
rb. instruktorów pracuje obecnie tyl 
ko 7. Stwierdzono również, że Zrze­
szenia krakowskie poza Stalą nie 
przejawiają aktywności w rekrutacji 
na kursy instruktorskie. Rady Okrę­
gowe Zrzeszeń zaniedbały 
zagadnienia odznaki SPO. 
kręgowa Kolejarza nie wie 
ków te?o Zrzeszenia brało 
próbach o SPO. Podobna
panuje w Związkowcu. Dobrym przy 
kładem może tu świecić Rada Okręgo 
wa ZS Stal, która prowadzi ścisłą 
ewidencję prób na SPO i kontroluje

U- 
te- 
na

— Górnik Swię- 
(0:3). Górnik By- 
Katowice 1:3 (0:1)
— Kolejarz Tar- 
3:4 (1:1), Górnik

II runda Pucharu Polski
W nadchodzącą 
rozegrana zosta- 
rozgrywek o Pu 

szczeblu woje-

KATOWICE, 
niedzielę 22 bm. 
nie druga runda 
char Polski na 
wódzkim. Odbędą się następują­
ce spotkania: Stal Poręba — Gór 
nik Grodziec, Górnik Kostuchna 
— Górnik Radzionków, Koło 
Sport. Rzeźni Miejskiej Katowi­
ce — Ogniwo Cieszyn. Mecze roz 
poczynają się o godz. 14.

duży zasób 
trenerowi 
się prze- 
a rówrio- 

z dotych­
czasowych ząlet. Gwardia będzie mo­
gła snuć najśmielsze nawet marze­
nia. Czy jednak w praktyce gwar­
dziści bod a stosować zdobyta ewen­
tualnie teorię, to inna sprawa.

W każdym razie krakowianie stalą 
do rozgrywek przygotowani jak nl- 
e<v dotąd, a kto wie czv razem z 

Snćinią nie nailepiel ze wszy 
stkich drużyn T ligowych. Zbliżający 
sie sezon to wielka próba nie tylko 
samego zespołu, lecz również jego 
trenera.

Trzon drużyny stanowić beda nadal 
Arlof, T)ahrow*dd.  | Kowpiń-

a uzunripln*  Ich hrdq Fartik, 
kruszka. Krakowski. Miętta, Pvjos, 
’.......'”’vk i !n.

Włókniarz (Łódź)
Po utracie Dowgirda, wycofaniu 

się Barszczewskiego i wobec doryw-

również
Rada o- 

ilu człon 
udział w 
sytuacja
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działalność klubów i koi na tym 
odcinku.

Poważnym niedociągnięciem jest 
brak powiązania Rad Okręgowych z 
terenem. I tak ,np. Rada Okręgowa 
Włókniarza nie potrafiła spopulary 
zować kół spdrtowych na terenie 
Krakowa. Z 4 istniejących tylko 2 
koła sportowe przejawiają działal­
ność. W ZS Budowlani stwierdzono 
brak należytej opieki nad kołami 
sportowymi. Inspekcja stwierdziła 
np., że sprzęt sportowy dla kół spor­
towych w Nowej Hucie leżał w ma 
gazynie Okręgu zamiast oddawna siu 
żyć robotnikom budowlanym. Rów­
nież niewłaściwą gospodarkę sprzę­
tem sportowym stwierdzono w Ba­
dzie okręgowej Ogniwa.

Brak planu pracy, powiązania z te­
renem i kompletny chaos organiza­
cyjny charakteryzuje Radę Okręgo­
wą Związkowca. Niewątpliwie część 
winy ponosi tu Rada Główna Zrze­
szenia, która nie wniknęła dotąd W 
taki stan rzeczy.

Z kół sportowych wyróżni ono koło 
sportowe Stal przy Zakładzie Budo­
wy Urządzeń Kotlarsko

Członkami kola 
Zakładu.
Wydz, Kult 
że sportowcy 
Związków

- Mechaai- 
są wszyscy

Fiz. CRZZ
Zrzeszeń

Zawodowych

cznych.
pracownicy

Inspekcja 
stwierdziła. 
Sportowych
Okręgu krakowskiego coraz liczniej 
biorą udział w akcjach masowych 1 

uroczystościach o charakterze ogólno 
państwowym, wykazując coraz więk­
sze wyrobienie ideologiczne.

Kolejarze opolscy 
zbudowali piękny stadion

ftft października br. odbędzie się 
/ / w °PO,U uroczyste otwarcie i 
Ł Ł, przekazanie do użytku mie.isco

wego społeczeństwa nowego, 
wielkiego, reprezentacyjnego stadionu 
sportowego Zrzeszenia Sportowego 
Kolejarz. Przy jego budowie, prowa­
dzonej systemem współzawodnictwa, 
pracowała ochotniczo _ obok człon­
ków i sympatyków klubu _ młodzież 
szkolna oraz junacy Powszechnej Or­
ganizacji Służba Polsce. Ich wysil-

Katowice — Bytom 
w piłce nożnej

KATOWICE' Spotkanie piłkar 
skie Katowice — Bytom które ro 
zegrane zostanie w ramach „Ju­
bileuszowego Turnieju Miast“, 
odbędzie się w niedzielę 22 bm. 
o godz. 14 na stadionie Ogniwa 
Polonii w Bytomiu.

kiem powstał jeden z największych 
obiektów sportowych na terenie wo­
jewództwa opolskiego, a g^KS Kole­
jarz dzięki temu zaoszczędził na bu­
dowie 5 milionów zł, bowiem na wy­
budowanie stadionu zapreliminowano 
7 mil. zł.

Nowocześnie, według najlepszych 
wzorów zagranicznych, zbudowany 
stadion sportowy, mieści boisko pił­
ki nożnej, otoczone 380 metrowym to 
rem żużlowym. Eudynek klubowy po 
siada szatnie z natryskami dJa zespo­
łów. biura dla kierownictwa oraz mie 
szkan:e dla gospodarza klubu. Prowi­
zoryczne nasypy zastąpione zostaną 
w dalszym zaplanowanym etapie bu­
dowy trybunamj betonowymi. Całość 
inwestycji przedstawia niezwykle e- 
stetyczny i miły dla oka wygląd.

Na program ur>czysv >ś złc.żą się 
rozgrywki szczypiorniaka (w godz. 
południowych) poprzedzone defila­
dą sportowców całego Opola, elimi­
nacyjne zawody żużlowe o wejście do 
ligi okręgowej z udziałem Budowla­
nych Rybnik, Górnika Czeladź Stali 
i Ogniwa z Cieszyna oraz spotkani© 
pięściarskie.
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MARSZE JESIENNE, Szlaka 
mi Zwycięstw trwać będą 
do końca października. Jed 

nak w ostatnią niedzielę — 15. 
października — odbyła, się głów­
na impreza. Przez setki tras roz 
sianych na terenie całego kraju 
przewinęło się, jak wykazują 
pierwsze pobieżne obliczenia, o- 
koło 1.800.000 uczestników i uczest 
mczek. To jest wielkie osiągnię­
cie tej akcji, świadczące o tym, 
iz rozwój 1 rozpowszechnienie kul 
tury fizycznej zatacza coraz szer­
sze kręgi.

Wprawdzie jeszcze za wcześnie 
na przeprowadzenie „bilansu zam 

. knięcia“ marszów (Dane cyfrowe 
są jeszcze niedokładne 1 wyma­
gają uzupełnień, a sprawozda­
nia dopiero napływaj ąl. Pomimo 
to, -będąc jeszcze pod bezpośred­
nim wrażeniem imprezy sporto­
wej, o głębokim znaczeniu poli­

tycznym, należy poruszyć kilka 
zagadnień, tak dodatnich jak 1 
ujemnych, które wyraźnie wyła­
niają się rta tle, bezwątpięnia 
udanej, całości.

Napływające meldunki z terenu 
świadczą o wybitnym wzroście 
ilości startujących w roku bieżą­
cym.

Biorący udział byli lepiej przy­
gotowani niż w roku ubiegłym. 
Świadczą o tym porównania uzy­
skanych czasów, jak również fakt 
że w tym roku nie zanotowano 
ani jednego wypadku zasłabnię­
cia na trasie.

tu Marszach
nicy wykazali odpowiednią dyscy 
plinę sportową. Pomińmy milczę 
nieni fakt „odbywania marszu“... 
tramwajem lub „zaczajanie się" 
w stylu indiańskim w krzakach 
niedaleko mety i dołączanie do 
czołówki w ostatniej chwili. To 
były wypadki sporadyczne.

W takim marszu decydującą

Jesiennych
właściwości stroju, nie tylko że 
w roku przyszłym postara się o 
odpowiednie ubranie, lecz rów­
nież i przestrzeże innych.

dem, a tymczasem ,.w stolicy wo­
jewództwa katowickiego zanoto­
wano jedno jedyne nazwisko — 
tenisisty Niestfoja.

Bardzo ważną sprawą, nad któ 
rą należy się zastanowić, jest 
kwestia rozwiązania formy odby­
wania marszów Szlakami Zwy­
cięstw. Patrząc na trasę, nie moż 

nym momentem był liczny na było w wielu wypadkach wy- 
udział młodzieży szkolnej, wnioskować, czy to jest marsz, 

Niestety,_poza nielicznymi wyjąt marszobieg, czy może bieg pat.ro-

Jjrzyjemnym i bardzo rados-

setkach tras marszów szlakami zwycięstw startowało ub . niedzieli ponad 1.000.000 osób w całej 
eńskiej i męskiej, widzieliśmy również 

j---- Foto: Boronowski i Urszula.

Na. ................................... .....
Polsce. Obok najliczniej reprezentowanej młodzieży szkolnej ż, 
sportowców zrzeszonych w klubach i kołach sportowych, jak i wojsko.

rganizacja stała na przyzwoi 
tym poziomie. Jednym z nie 
wielu błędów organizacyj­

nych było to, że na mecie brako­
wało instruktorów, którzy prze­
prowadzaliby lekką gimnastykę 
rozluźniającą — uspakajającą dla 
zespołów kończących marsz.

Nie wszystkie drużyny i uczest

rolę powinna odgrywać zespoło- 
wość. Nie powinny mieć miejsca 
widoki bezładnych grup porozcią 
ganych wzdłuż i wszerz ulicy. 
Pięknie wyglądały oddziały „SP“ 
maszerujące w zwartym szyku.

Również co do doboru ubrania 
można mieć liczne zastrzeżenia. 
Należy jednak sądzić, że kto na 
własnej skórze doświadczył nie-

kami nie dopisały zrzeszenia spor 
towe. Miejsce kół sportowych 
przy zakładach pracy jest nie na 
papierze, ale właśnie w takiej ak 
cji jaka miała miejsce w ubiegłą 
niedzielę. Również naszym za­
wodnikom wyczynowym najwyż­
szej klasy należy się parę słów 
gorzkiej prawdy; przecież właś­
nie oni powinni świecić przykła-

łowy! Również czasy uzyskiwane 
budzą poważne zastrzeżenia Co 
do tego, że to był marsz. Kilka­
krotnie rekord światowy na 10 
km był w poważnym niebezpie­
czeństwie.

BOGDAN BRZEZINSKI

Apeluję do satyryków
o wesołą powieść sportową

N
iesłusznie sądzi się, że 
literaci nie interesują się 
sportem. Jest to nawet— po 
wiedziałbym — zupełnie błędne 

mniemanie!
Wystarczy, żeby w jakimś mie­

ście powstał „Bar Sportowy“ — 
a już wkrótce wśród swych sta­
łych gości ma taka sportowa in­
stytucja kilku literatów...

Ale i w innych dziedzinach spor 
tu dokumentuje się dobitnie zain 
teresowanie literatów tak zw. wy 
chowaniem fizycznym. Ponieważ 
koledzy, którzy wcześniej zabrali 
głos w tej interesującej ankiecie, 
wymienili nazwiska literatów, u- 
prawiających różne sporty — 
zbędne byłoby powtarzanie tych 
nazwisk.
Warto natomiast, za przykładem 
kolegi Baumgardtena, podać ta­
belkę własnych rekordów życio­
wych w różnych dziedzinach spor 
tu.

Rekordy moje nie są. niestety, 
tak ■ wspaniałe, jak kolegi Baum­
gardtena, ale bądź co bądź. .. 
Niech potomni nie sądzą, że znam 
sport tylko z widzenia!

Otóż w skoku w dal nigdy nie 
przekroczyłem dwóch metrów, ale 
za to W: biegu . na 100 metrów 
zawsze udawało mi się przekro­
czyć 20 sekund, a niekiedy osią­
gałem nawet 3O..Sek!

W pływaniu przechodzę na ra­
zie suchą zaprawę —- to znaczy, 
że przechodzę koło basenu pływać 
kiego i dziwię się, jak ludzie mo­
gą skakać do takiej zimnej i mo­
krej wody?!

W 'tenisa , grałem już. jako pa­
cholę. I dotąd gram., jak pacholę. 
W każdym razie w tym pięknym 
sporcie zawsze utrzymuję bardzo 
równy poziom. Nawet z najlepszy 
mi .graczami nigdy nie zeszedłem 
poniżej wyniku 0:6 w jednym se­
cie!...

A co do ping ponga... No, raz 
grałem z Ehrlichem i nawet wy­
grałem! W stosunku 21:19. Miano 
wicie ja miałem dziesiątkę i asa. 
a on asa i ósemkę. Graliśmy bo­
wiem w „oko“.

Międzynarodowa 
konferencja sportowa 

w Sofii
WARSZAWA. Delegacja GKKF 

w osobach: sekretarza GKKF 
Szemberga i kierownika Wydzia­
łu Zagranicznego Wieczorka z 
Warszawy wyjechała do Sofii w 
celu wzięcia udziału w konfe­
rencji, na której ustalony zosta­
nie kalendarz : imprez sportowych 
na rok 1951 między ZSRR i kraj a 
mi demokracji ludo ’ej

Jak widać ż tego póbieżnńgo 
streszczenia mojej kariery sporto 
wej — nie była ona zbyt oszała­
miająca. Ale tym niemniej inte­
resuję się sportem ogromnie! 
Znam na pamięć tabelkę rekor­
dów krajowych i światowych lek 
koatletów. Wiem, że „Unia — 
Ruch“ i „Gwardia“ mają więk­
sze szanse na zdobycie mistrzo­
stwa w piłce nożnej, niż np. „War 
ta“. Wiem kto to jest Śkonecki, 
Gremlowski, Szymura, Jędrzejow­
ska, Kiszka,

Nigdy nie pomieszam Buhla z 
Kiszką, ani nie powiem, że Szy­
mura świetnie pływa, a Skonec- 
ki świetnie drybluje. Terminami 
sportowymi- sypię jak z rękawa 
Mogę godzinami dyskutować z 
najzagorzalszymi kibicami i nigdy 
się nie sypnę. Jednym słowem 
mara ..suchą zaprawę“ z prasy 
sportowej i z wygodnego kibico­
wania.

Takich jak ja. nie-sportówców, 
lecz zagorzałych kibiców — są ty ; 
siące. Mało natomiast jest obywa­
teli, którzy sportem zupełnie się 1 
nie interesują. Takich inwalidów 
intelektualnych jest na szczęście | 
mało! I dlatego dziwię się bardzu, : 
dlaczego literaci tak rzadko piszą ! 
na tematy sportowe?

Przecież jest to temat wdzięcz- | 
ny—a i czytelnicy byliby wdzięcz I 
ni za temat! Sportem interesuje i 
się młodzież — pasjonują się nim j 
ludzie w wieku dojrzałym i sędzi ! 
wi starcy. Legion czytelników!

Stosunkowo mało ludzi popełnia ; 
przestępstwa kryminalne — a po ' 
wieści kryminalnych napisano ty 
siące! Sport uprawiają tysiące lu 
dzi, sportem interesują się milio­
ny — a o sporcie napisano tak 
zdumiewająco mało utworów! Dla 
czego? Zadziwiający paradoks!

Dobrych powieści sportowych za 
granicznych autorów jest z”aledwie 
kilka. Dobre powieści sportowe 
polskich autorów można by poli­
czyć na palcach jednej ręki — a 
i to by jeszcze 5 palców zostało!...

Dlaczego?
Osobiście apeluję do kolegów—- 

satyryków, aby pisali o sporcie 
na wesoło!

Takiej lektury nam też potrzeba 
Niech ktoś napisze na wesoło o 

powstawaniu klubu sportowego 
gdzieś na głuchej prowincji, lub 
w jakiejś wsi. gdzie zacofanie wal 
czy z nowymi prądami. Można by 
dać pyszne karykatury bogaczy 
wiejskich, niechętnych wszelkim 
„nowinkom“, można by humory­
stycznie przedstawić pierwsze za­
wody sportowe, połączone z róż­
nymi nieprzewidzianymi przeszko 
darni i wreszcie przedstawić

I

Ballada sportowa
Żył pewien Tadzio. Miły Tadzio.
Ale sportowy niedołęga...
W tenisa nie grał tak, jak Radzio, 
Po laury Kiszki też nie sięgał.

Piłki nie kopał tak, jak Cieślik,
Ni pedałował, jak Nowoczek,
A nawet na mecz poszedł — jeśli! 
To bardzo rzadko: raz na roczek!

Taka ofiara, i patałach!
Takiego łatwo ubiec, wybić, 
Mięczak niezdarny, trup bez mała, 
Ani sportowiec — ani kibic!

I takie coś się zakochało
W pewnej przystojnej, rosłej Zosi! 
I po miesiącu już nieśmiało 
O rękę Zosi Tadzio prosił...

A piękna Zosia? Zosia w śmiech! 
I woła dumnie: „Nigdy w świecie! 
To byłby wstyd, to byłby grzech 
Kochać się w takiej — galarecie!"

że choćby nawet był najlepszy, 
Choćby miłował ją za dwóch — 
Niechaj polepszy swe bicepsy,
Bo w zdrowym ciele — zdrowy duch!

' Tadzio się zmartwił, nieboraczek, 
Ale przemyślał pilnie wszystko...
Aż wreszcie mruknął: „Hm, zobaczę... 
I pobiegł żwawo na boisko!

rozliczne pożytki, płynące z upra­
wiania sportu.

Dlaczego nikt nie pomyślał o 
utrapieniach podeszłego w latach 
obywatela — czy też dojrzałej o- 
bywatelki — którzy pragną zdo­
być SPO. Warto przecież te ich 
piękne wysiłki okrasić humorem 
i udowodnić, że na „wychowanie 
fizyczne“ nigdy nie jest za późno!

Ktoś z Czytelników spyta może:
—- A dlaczego pan, autorze, o 

tym nie pomyślał?...
Odpowiem:
— Może pomyślałem... W każ­

dym razie widziano mnie ostat­
nio kilka razy na zawodach o od­
znakę SPO, jak SPOkojnie obser­
wowałem wysiłki usportowio­
nych obywateli j SPOro notowa­
łem...

Sztafety Pokoju 
w Stalingradzie

Stalingrad — miasto - bohater, 
miasto niegasnącej sławy. Sportow 
cy Stalingradu, nieodrodni syno­
wie swej wielkiej ojczyzny, wal­
czą o pokaj, jak wszyscy obywa­
tele ZSRR.

Ostatnio odbyły się tu sztafety 
pokoju. Sztafety startowały z 
trzech dzielnic miasta — z Krasno 
armiejska, Razguliajewki 1 sprzed 
bram Śtalingradzkiej Fabryki 
Traktorów. Meta znajdowała się 
na placu Poległych Wojowników. 
Trasy przebiegały przez te okolice 
miasta, w których toczyły się naj­
bardziej zażarte, boje z niemiec­
kimi faszystami.

Na wstęgach. zawieszonych na 
piersiach zawodników. widniały 
hasła- „O pokój na całym świę­
cie!”. „Nie chcemy wojny!”, 
,,Precz z podżegaczami wojenny- 
mi!" i in.

Impreza zgromadziła wzdłuż tra­
sy tłumy publiczności.

Czy nie należałoby rozgrywać 
marszów biorąc pod uwagę jako 
czynnik decydujący regularność 
marszu, dając normy nie wymaga 
jące biegu, ustawiając sędziów na 
trasie i nie dopuszczając do popi 
sów solowych, a wymagając ze- 
społowości. (w. g.)

Studenci stołecznej Akademii Wychowania Fizycznego podczas 
niedzielnego marszu „Szlakami Zwyclęst".

Foto: AR — St. WdowińskI

Tutaj przez miesiąc skakał, ciskał, 
Trój skakał także — hop, hop, hop! 
Aż po kwartale to uzyskał, 
że trener mówił: „Fajny chłop!

Niełatwo trud sportowy znosił, 
Lecz nie żałował potu, bo 
Otrzymał rączkę pięknej Zosi 
Razem z odznaka SP.O!

Pływacy ZSRR i pływaczki Węgier najlepsi w Europie
Sezon pływacki na basenach 

letnich został zakończony. Prze­
glądając listę najlepszych "tego­
rocznych osiągnięć w Europie 
można zaobserwować wiele cieką 
wych faktów. Bodaj najcieka­
wszym jest zmierzch takiej nie-

I

i gdyś potęgi w pływactwie kobie-
1 cym, jaką była Dania. Jak poda­

waliśmy już. Duńczycy dla wskrze 
szenia pięknych niegdyś trady-

■ cji reaktywowali w prawach ko- 
| laboraejonistkę Itagnhild Hve- 
: ger, która ma przywrócić znowu 
l Danii utraconą pozycję.
I Na miejscu Danii wylania się 

nowa potęga — Węgry, opierają-

ca swą silę na utalentowanej mlo 
dzieży, która kto wie czy na nad 
chodzącej Olimpiadzie nie zgo­
tuje największej niespodzianki. 
Węgry i Holandia to kraje, które 
przodują dziś w plywactwie~ko- 
biecym. Poziom ogólny w sto­
sunku do lat poprzednich pod­
niósł się wybitnie. Najlepszym 
dowodem jest fakt, że jedna z 
najlepszych pływaczek Holender-

ka Termeulen z dobrym wyni­
kiem 5.37,6 min. nie znalazła 
miejsca na liście najlepszych w 
konkurecji 400 m. st. dow.

W konkurencjach męskich naj 
szybszymi pływakami są zawo­
dnicy radzieccy. Po 3 reprezen­
tantów ZSRR i Węgier ha 100 m. 
dow. świadczy najwymowniej 
gdzie spoczywa ciężar gatunkowy 
pływactwa europejskiego. Po­
twierdzeniem tego są ponadto

wynilti konkurencji sztafety 
4 x 200 m. dow.

Podobnie jak w konkurencjach 
kobiecych również i u mężczyzn 
coraz bardziej wybijają się na 
czoło zawodnicy węgierscy.

Csordas, Tumpek, Nyeki, 
Szilard, Gyongyossi, Utasi to 
pływacy, do których należy przy 
szłość.

A oto najlepsze 
gnięeia pływackie

tegoroczne osią 
Europy:

KONKURENCJE MĘSKIE

100 m do w.
Abrahamsson — Szw 
Peglaga —. Włochy 
Pirolley — Francja

57.2 Uszakow — ZSRR
57.3 Jany — Francja
57,6 Kadas — Węgry
57,7. Drapij — ZSRR

Szilard — Węgry 
Oestrand — Szwecja 
Lihelj — ZSRR 
Larsson — Szwecja 
Skanata — Jugosławia 
Tumpek — Węgry

400 m dow.
Uszakow ■— ZSRR 
Kadas — Węgry 
Csordas — Węgry 
Janv — Francja 
Oestrand — Szwecja 
Boiteux — Francja 
Kettessi — Węgry 
Lehman — Niemcy 
Nyeki — Węgry 
M. Stipetic — Jugosl.

1.500 m dow.

200 m klas.

Włochy
Węgry II
Anglia
Czechosłowacja
Węgry III

van

(na pierwszym planie)
Europy na

19.44.2 Csordas — Węgry
19.48.2 Lehman — Niemcy 
19 43,5 Boiteux — Francja 
19,55.1 Osstrand — Szwecja

Csordas
najlepszy . pływak

: 1.500. m. .Obok Mitro również je-19.59,0 Stipetic M. — Jug. 
den z czołowych zawodników 20,00,2 Bernardo — Francja 
Węgier. foto: Gremlowski 20,10,6 Vidovic Jugosł.

2,33,9 Lusien — Francja
2.34.5
2,39,0
2.40.1
2.40.6
2.41.1 Bonie — Holandia
2,42,8
2,43,0
2.43,3
2,43,5

Klein — Niemcy 
Mieszków — ZSRR 
Kelder — Holandia 
Rask — Szwecja'

Tumpek — Węgry 
Nemeth — Węgry 
Stripczenko — ZSRR 
Tikka — Finlandia

100 m wznak
1,06,2 Vallerey — Francja
1,07,5 Kievit — Holandia
1,08,1 Massaria — Włochy
1,08,2 Koppelstaetter —

Austria
1,03,5 Brockway — Anglia
1,03,6
1,08,8
1,08,9
1,09,1
1,09,7

Larssoń — Szwecja 
Zins — Francja 
Sołowiew — ZSRR 
Pirolley — Francja 
Kriukow — ZSRR

4X200 m dow.
Węgry I
ZSRR 
Szwecja
Francja
Jugosławia

KONKURENCJE KOBIECE

100 m dow.

der Horst —- 
Holandia 

Herrbruck — Niemcy 
T. Nowak — Węgry 
Richter — Niemcy 
Galliard — Holandia 
Mc. Dovell — Anglia 
Temes — Węgry 
Olsen — Dania

Szumacher —■ Holand. 
Szelc ely — Weqry 
Temes — Węgry 
•Vaessen- — Holandia 
Termeulen — Holand. 
Szoko — Węory 
Andersen — Dania 
I. Novak — Wogry 
G. Vallerey — Franc. 
Petersen — Dania

200 m klas.

400 m dow.
Szekely — Węgry 
Gyongy — Węgry 
Andersen — Dania 
Vielerna — Holandia 
Szumacher — Holand. 
Arcucci — Francja 
Thidholm — Szwecja 
Wilkinsson — Anglia 
Calligaris — Wiochy 
Thomas — Francja

G.Vallerey — Franc. 
Vergauven — Belgia 
J. de Groot '— Hol, 
Krey — Niemcy
E. Novak — Węgry 
Bonnier — Holandia 
Killerman — Węgry 
Garitsen — Holandia 
Gawrysz — ZSRR 
Gordon — Anglia

4 x 109 m dow.

100 m wznak
1,12,9 Vislcma — Holandia
1,13,8 van Ekris — Holand,

4,33,9 Holandia
4.38.6 Szwecja
4.39,4 Węgry
4.41,0 Dania
4,45,0 Francja
4.47.6 Anglia
4,52,8 'Włochy
4.56,1 Jugosławia
4,56,3 Węgry II
5,04,3 Leningrad — juniorki


